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Jutro, Śgo Ezechiela Proroka. 
Pojutrze, Śgo Leona Papieża.

Pr’eaumerata Kasjera Warszawskiego wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. DO, pófroesnźe rs a- kop. 40, kwair* 
talnie rs. i kop. 2 0 ; miesięczsie kóp. 40; za odnoszenie do dome dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy 
w Kantorze Redakcji kop. 5. IVa prowincji i w Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8; (w tem mieści się już opłata 
pocztowa za przesyłkę kop. 95, oraz zs opakowanie i Ekspedycję Rs. * kop 24); prenumerata przyjm ie się rcoznie, pół­
rocznie i kwartalnie.

A drea R edakcji „ K u rje ra  W arszaw sk ieg o ” : Plac Teatralny N 1 4 7 3 c .,  dom W . L . Z ab łock iej.

— Najjaśniejszy Pan raczył, na dniu 25-m lutego 
r. b. napisać własnoręcznie na przedstawionym Jego 
Cesarskiej Mości adressie szlachty liflandzkiej następu­
jącą rezolucję: „ Ponieważ prawa ogólne i miejscowe 
czerpią swą siłę w jedynej władzy Samowładnej, prze­
to odmówić stanowczo szlachcie Irlandzkiej w ich ży ­
czeniach objętych ttt m adressem , zwłaszcza , ie  nie po­
zostają one w zgodności z samym wstępem do zbioru 
praw miejscowych.“ O tej Najwyższej woli minister 
spraw wewnętrznych zawiadomił jenerał-gubernatora 
nadbałtyckiego, dla zakommunikowania jej komu na­
leży. (Dz. War.)

USTAWA 
Banku handlowego w Warszawie.

(Ciąg dalszy, patrz Nr 77).
§ 41. Zarząd przyjmuje od założycieli księgi i wnie­

sione przy zapisaniu się na akcje summy, a następnie 
Przy przyjmowaniu dalszych wpłat na akcje zaznacza 
lch otrzymanie na czasowych świadectwach; po całko­
witej zaś spłacie akcji wydaje akcje w zamian czaso­
wych świadectw, na podstawie § 6.

§ 42. Atrybucje zarządu są następujące: a) Prowa- 
Wadzenie księgi akcjonarjuszów. b) Zawiadywanie in- 
‘■eressami, kapitałami i majątkiem banku, c) Należyta 
0rganizacja czynności i rachunkowości banku, d) Mia­
nowanie i uwalnianie osób służących w banku, i wy­
baczanie im płacy w granicach zatwierdzonego przez 
b d ę  etatu. Uwaga. • Zarząd może zresztą poruczyć 
dyrektorowi (§ 43) mianowanie i uwalnianie niektó- 
rych służących w banku osób, na podstawie udzielonej 
n b  instrukcji, e) Oznaczenie wysokości procentów i 
bm m issowego we wszystkich operacjach banku, f )  
y y z uaczanje osói^ których podpisami powinny być 
, wierdzane zobowiązania banku i podawanie o tem 
0 wiadomości powszechnej za pomocą ogłoszenia 

dwóch miejscowych gazetach, niezależnie od zawia- 
Ottuenia kogo należy, g) Zatwierdzenie oszacowa- 

, la domów, fabryk i zakładów przyjmowanych przez 
on i • na zabezpieczenie dyskonta weksli z jednym 
P dpiseni (§ 15 i 17). h) Znoszenie się z rządowemi 

adzami i osobami we wszystkich interessach prze­
sta jących  sferę bieżących operacji banku, i) Ozna- 

któU'e towarów 1 papierów procentowych, na zastaw 
Di moS4 być udzielane pożyczki, jak również pa­
ki (r mo84cych być nabywanemi na rachunek ban- 
1, '•s 12 punkt b 1, 3, 4, punkt h), i przedstawianie 

zatwierdzenie rady listy papierów, wspomnianych

w punkcie d  § 38. j )  Oznaczanie komu i do jakiej 
wysokości może być otwierany kredyt osobisty pod 
względem dyskonta weksli (§ 12 punkt a), k) Roz­
strzyganie kwestji o dopuszczaniu dokonywania wypłat 
na rachunek osób, niemających w banku rachunku 
bieżącego lub innego całkowitego zabezpieczenia (§12  
uwaga do punktu d). I) Roztrząsanie wszystkich kwe­
stji dotyczących operacji wymienionych w punkcie i 
§ 12 i przekraczających sferę bieżących, m) Przedsta­
wianie na zatwierdzenie rady osób, wyznaczonych na 
ajentów banku zewnątrz Warszawy, ń) Przedstawia­
nie na zatwierdzenie rady, przed nastaniem każdego 
roku, etatu wydatków; a po skończeniu roku, sprawo­
zdania o wszystkich operacjach i o położeniu interes- 
sów banku, o) Przygotowawcze roztrząsanie wszyst­
kich kwestji, mających być wniesionemi na roztrzą- 
śnięcie i zatwierdzenie ogólnego zgromadzenia, p) 
Wyszukiwanie środków skuteczniejszego rozwoju dzia­
łalności banku. q) W ogóle zawiadywanie wszystkie- 
mi interessami i operacjami banku na podstawie usta­
wy i uchwał rady, oraz ogólnego zebrania.

§ 43. Na przedstawienie zarządu, rada mianuje dy­
rektora dla prowadzenia poruczanych mu interessów, 
według wskazanych przez zarząd zasad, dla zawiady­
wania biegiem czynności i prowadzenia bieżącej kor- 
respondencji w imieniu banku. Zarząd udziela dyre­
ktorowi szczegółowe instrukcje dla kierowania się 
przy wykonywaniu wszystkich leżących na nim obo­
wiązków. Dyrektorowi, oprócz płacy, może być wyr 
znaczane wynagrodzenie w procentach z czystego zy­
sku. Umowa zawarta z dyrektorem, powinna być za­
twierdzona przez radę. Uwaga. Osobie piastującej 
urząd dyrektora, zabrania się przez cały czas zajmo­
wania tego urzędu, prowadzić interessa handlowe na 
własny rachunek, jak również przyjmować udział 
w interessach handlowych innych osób.

§ 44. Zarząd, jako reprezentujący stowarzyszenie, 
zastępuje wszędzie jego miejsce bez osobnego  pełno­
mocnictwa; oddzielnie zaś każdy członek zarządu mo­
że działać w imieniu stowarzyszenia nie inaczej, jak 
z osobnego upełnomocnienia przez zarząd. Uwaga. 
Pełnomocnictwa zarządu udzielają się z podpisem 
dwóch jego członków.

§ 45. Za prace pod względem zawiadywania inte­
ressami stowarzyszenia, członkowie zarządu otrzymują 
wszyscy razem, do rozdziału pomiędzy siebie według 
wzajemnego porozumienia się, ( ‘/ / /o  czystego zysku 
pozostałego po odtrąceniu 6% na pierwszą dywidendę



od akcji (§ 61). Wynagrodzenie to w każdym razie 
powinno być nieniższe od 6 tysięcy rubli.

§ 46. Członkowie rady i zarządu podlegają odpo­
wiedzialności tylko za naruszenie ustawy i uchwał 
ogólnego zebrania, lecz nie są odpowiedzialni wzglę­
dem osób trzecich za zobowiązania przyjęte w imieniu 
banku.

§ 47. Członkowie rady i zarządu, i wszyscy służący 
w banku, obowiązani są do zachowywania tajemnicy 
we wszystkiem cokolwiek dotyczy powierzanych ban­
kowi prywatnych i handlowych interesów i rachun­
ków.

§ 48. Bankowi dozwala się mieć pieczęć z napisem: 
„Bank handlowy w Warszawie." (d. c. nast —  D. W.)

P o c z ta m t W a r sz a w sk i p o d a je  do  w ia d o m o śc i p u b liczn ej, 
ż e  n ie n a le ż n ie  c d  d w óch  p o c z t  o so b . w ycli c o d z ie n n ie  d o tą d  
k u r s u ją c y c h  na  tr a k c ie  W a r sz a w sk o  L u b e ls k im , z  d n iem  2S  
m a rca  (9 k w ie tn ia )  r. b. za p ro w a d zo n y  b ę d z ie , na  c z a s  le tn i ,  
r ó w n ie ż  c o d z ie n n y , j e s z c z e  tr z ec i b ie g  ta b ic h ż e  p o c z t  w o m ­
n ib u sa ch . O m n ib u sy  te  o d c h o d z ić  b ę d ą  z  W a rsz a w y  d o L u -  
b lin a  o  go d : 9 -tej m in u t 3 0  ran o , z  L u b lin a  z a ś  do  W a r .  
gzaw y o  god . 9te j rano; o p ła ta  za  m ie js c e  o z n a c zo n ą  j e s t  na  
k op . it*/j n a  w io r stę , z a  r ze c z y  z a ś  od  p rz ew y żk i n ad  40  
fu n tó w  p o b ier a ć  s ię  b ę d z ie  w agow e  po  k op . 2 o d  fu n ta  i  a -  
se k u r a c y jn e  po  1 k o p ie jce  o d  ru b la  z a d ek la r o w a n e j w a r to ­
ś c i ,  z a  c a łą  p r z e s tr z eń  p r z e b y tą  p r z ez  p o d r ó ż ą  go.

— Dzisiaj odbędą się Nabożeństwa Passyjne: w ko­
ściele Śgo J ó z e f a  na Krakowskiem Przedmieściu, obok 
pałacu Hr. Potockich, w którym kazanie mieć będzie 
JX. Kossowski, oraz w kościele Śgo Kazimierza na 
Nowem Mieście, gdzie słowo Boże głosić będzie JX. 
Bartłomiejski z Mokotowa.

== Jutro w Niedzielę Palmową, a ostatnią Wielkie­
go Postu, we wszystkich Świątyniach Pańskich, w któ­
rych Nabożeństwa Passyjne co Niedzielę się odpra­
wiały, odbędą się takowe zwykłym porządkiem po raz 
ostatni z tą  tylko odmianą że w kościele S-tej Trójcy 
na Solcu, rozpocznie się tuż Nabożeństwo o godzinie 
4-tej a kazanie wygłosi miejscowy proboszcz JX. F ran ­
ciszek Jesionowski.

=  Jutro niedziela kwietnia. Ewangelja Sta, u Ma­
teusza Śgo, w rozdz. 21 „O wjeździe Chrystusa do Je ­
rozolimy."

=  Niedziela Kwietnia albo Palmowa nazywa się tak 
od poświęcania palm, z któremi odbywa się processja 
w kościele. Jest to pamiątka tryumfalnego wjazdu 
Zbawiciela do Jerozolimy, któremu lud towarzyszył wy­
śpiewując: hosanna! W środku procesji kapłan klęka, 
potrzykroć spuszcza palmę na krucyfiks, na pawimen­
cie położony, śpiewając: „Uderzę pasterza a rosproszą 
się owce," poczem podnosi krzyż śpiewając: „O krzy­
żu nadziejo jedyna, zawitaj". Następnie processja da­
lej postępuje przed drzwi zamknięte kościoła i zasta­
nawia się. Kapłani śpiewają, a kler zaś zewnątrz od­
powiada. Po czem Subdjakon uderza we drzwi ko­
ścioła, dla ich otwarcia. Po processji wychodzi Msza 
Wielka, w której historja męki Chrystusa śpiewana 
jest według Ewangelji S-go Mateusza.

== W niedzielę kwietnią w Rzymie sam Papież po­
święca i rozdaje palmy, w Katedrze Ś-go Piotra. Ga­
łązkę dla Ojca świętego przygotowują zakonnice Ka- 
medułki klasztoru Ś-go Antoniego.

— Pojutrze, to jest w poniedziałek odbędzie się 
w kościele Sgo Ducha naprzeciw ulicy Mostowej na­

bożeństwo passyjne o godzinie 4-tej. Kazanie mieć 
będzie w języku polskim JX. Mościcki prefekt szkół.

— W dniu wczorajszym z powodu uroczystości Ma­
tki Boskiej Bolesnej, odprawiły się solenne odpusty 
w kościołach Śtej Anny, Śgo Marcina, Śgo Józefa 
Opieki, Śgo Ducha i w Loretańskim na Pradze.

=  Doroczne dziękczynne nabożeństwo, odprawia­
jące się zwykle w jutrzejszą niedzielę palmowę, czyli 
kwietnią, od czasu zniesienia wydawnictwa pism perjo- 
dycznych w niedziele, a zamawiane przezTowarzyszów 
Sztuki Drukarskiej, odłożone zostało tym razem na 
niedzielę przewodnią.

— •*< — w  myśl art. 27 ustawy i na mocy wyższego 
upoważnienia, odbyło się dziś przed południem ogól­
ne zebranie zwyczajne członków Towarzystwa Za­
chęty Sztuk Pięknych.

Zebranie to odbyło się pod prezydencją JW. Radcy 
Tajnego Senatora de Witte, Prezesa Towarzystwa; 
Vice-Prezesa zaś zastępował członek Komitetu p. 
Al. Lesser.

Według odczytanego sprawozdania przez sekreta­
rza Towarzystwa, z końcem r. 1869 było członków 
1222, którzy między siebie rozebrali 1240 akcji: 
członków rzeczywistych było 547.

W ciągu r. z, przyjęto na wystawę 197 dzieł sztuki.
Stosując się do art. 41-go Ustawy, Komitet zakupił 

do rozlosowania 30 utworów pędzla i dłuta za 
summę rs. 3460. Niezależnie od tego, miłośnicy sztu­
ki nabyli z wystawy 12 przedmiotów za summę rub. 
sr. 1,370/

W r. z. Towarzystwo udzieliło zapomogi trzem ar­
tystom: jednemu w Monachjum w ilości rs. 200 i 
dwóm kształcącym się w kraju. Prócz tego przyzna­
no premjum koukursowe rs. 300 za projekt archite­
ktoniczny, wypracowany wspólnie przez pp. budowni­
czych Edwarda Cichockiego i Zygmunta Kiślańskiego.

Komitet pragnąc postawić się w możności ofiaro­
wania akcjonarjuszoin w r. 1870 reprodukcji na stali 
rytowanej, a bacząc że na wykonanie podobnego 
dzieła dłuższy przeciąg czasu jest potrzebnym wszedł 
w umowę z p. Redlichem stypendystą swoim i poru- 
czył mu zająć się wykonaniem na stali kopji z obra­
zu Brandt’a „Biwak na ulicy.11

Dochód z urządzonej staraniem Komitetu wystawy 
obrazów ś. p. J. Simie ra, zamieniony na papiery pro­
centowe reprezentujące summę rs. 1860, złożony© 
Został w Banku, z przeznaczeniem uzbierać się ma­
jącego procentu przez 3 lata na stypendjum dla j e'  
dnego z młodych utalentowanych artystów.

Komitet uważał także za niezbędne ubezpieczyć od 
ognia w Towarzystwie St. Petersburgskiem, dzieła sztu- 
ki stanowiące zbiory czasów e i stałe: na summę ogól­
ną rs. 9000.

Otwarcie nowej sali Wystawy w kolumnadzie 
przy kościele Stej Anny nastąpi w miesiącu Lipcu r. 
Restauracja owej kolumnady uskutecznia się mnuu- 
szami sposobem zaliczenia przez Rzeczywistego C?ł°n' 
ka Towarzystwa p. J. G. Blocha udzielanemi. Zwro 
zaś tego zaliczenia o partym jest na komornem z • 
kałów parterowych urządzonych pod galerją, prze 
ciąg lat piętnastu ściągać się mającem. Robotami oa



nowy kieruje, wedle własnych projektów Radca Bu­
downiczy Ankiewicz, bez żadnego ze strony Towarzy­
stwa wynagrodzenia powodowany jedynie zamiłowa­
niem dla sztuki.

Dochody Towarzystwa w r. 1869 były następujące:
a) zasprzedaż dowodów składkowych rs. 6,030
b) za bilety w e j ś c i a ....................... 1,896 k. 10
c) ze składek zaległych . . . . w 150
d) z zasiłku Rządowego . . . . 15 1.650
e) z komissowego od sprzedaży dzieł

sztuki osobom prywatnym . 55 41 — 10
f) ze sprzedaży reprodukcji . . 55 46
g) ze zwrotu zaliczeń za przesyłki 55 94 — 2
h) z procentów od summ depono­

wanych .................................. 55 315 — 22
i) Rem anentu z r. 1867 . . . 55 9,229 — 17

Razem rs. 19,451 k. 61
Wydatkowano zaś razem rs. 11,305 k. 10

A zatem rem am entem  pozostało na
rok b i e ż ą c y ............................. rs. 8,145 k. 51

W końcu sprawozdania zaznaczono wzmiankę o u- 
m arłych w ciągu ubiegłego roku następujących człon­
kach rzeczywistych Towarzystwa: Heinrychu Teodorze, 
Hilszerze Adolfie, Mianowskim Aleksandrze, Moldau- 
erze Aleksandrze i Wojczyńskim Karolu.

Zastępujący Yice-Prezesa p. Aleksander Lesser, 
w treściwych słowach skreślił dzieje dziewięciole­
tniego okresu istnienia wystawy, zaznaczył postęp 
w dziedzinie sztuki, działalność prassy na rozwijanie 
estetycznych pojęć i zakończył rzecz swoją wezwa­
niem do artystów o wytrwałość w pracy, a do m iło­
śników sztuki o popieranie zamiarów Towarzystwa.

P rotokół delegacji rachunkowej odczytał p. Ludwik 
Jenike, redaktor „Tygodnika Illustrowanego.“

Obowiązki assessorów przy obliczaniu głosów wy­
borczych pełnili pp. K. Potkański, Wł. Zahorowski i 
H. Skimborowicz. Głosowało 55 członków.

Do kom itetu przez odbyte na dzisiejszem zebra­
niu wybory, zaproszemi zostali z grona artystów: 
Lesser Al., Schonppe, Marconi L., Tegazo, Gerson 
W. i Cichocki E.; z grona miłośników sz tu k i: Mia­
nowski J ., Karnicki, H r. Kossakowski St., Olszyński 
Marcin, W rotnowski Antoni i H r. Lubieński Juljan.

Do delegacji rachunkowej wybrano pp. Ludwika 
Jenikiego, Siinlera J . i Bronikowskiego W.

— S — Cierpienia zwykle na dwa działy się rozpa­
dają, na cierpienie m oralne i fizyczne. Ze te ostatnie 
są zwykle źródłem  pierwszych, uczy nas dawne przy­
słowie, „mens sana in corpore sano“.

Leczenie więc dolegliwości ciała, jest rzeczą arcy 
ważną, a ustrzeżenie się od cierpień jeszcze ważniej­
szą. Im cierpienia są częstsze i więcej ogół trapiące, 
tern bardziej powinnyby zwrócić na siebió uwagę, dla 
wynalezienia odpowiednich środków zaradczych; lecz 
czy tak  jest w rzeczywistości, to rzecz inna. „Nie ma 
może bólu częstszego i przykrzejszego, jak ból zębów, 
a jak  mało dotąd zrobiono na polu złagodzenia tak ie ­
go cierpienia, lub zapobieżenia mu. Każdy prawie 
człowiek doznaje udręczęń spowodowanych bólem zę­
bów i ciekawem okiem szuka dokoła siebie najczęściej 
napróżno, środka mogącego chociażby w części cier­
pienia usunąć. Trudność w wynalezieniu odpowiedniej 
pomocy lekarskiej, zmusza do ostatecznego kroku, po­
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zbycia się bolącego zęba; lecz czy w ten sposób usu­
nięte cierpienie gwałtownym bólem, nie sprowadza 
w następstwie złych skutków, to rzecz wcale inna.

Wszelki więc objaw nauki na polu dentystyki z chci­
wością witamy, życząc wytrwania w dalszych stu- 
djach na polu obranem. Powodowani takiemi myślami 
udaliśmy się w dniu wczorajszym do Sali Towarzystwa 
Dobroczynności, celem wysłuchauia odczytu Dentysty 
p. Aleksandra Schellera,' traktującego „O lekarstwach 
od bólu. zębów, środkach pielęgnowania ich i o szar- 
latanizmie.“

Przyznać musimy iż p. Scheller rzecz swoją trak to ­
wał jako specjalista, w wyrazach jasnych dobrze rzecz 
malujących i odpowiednio do wymagań nauki.

Po krótkim  więc wstępie, zastanawiał się nad budo­
wą zęba, i jego osadzeniu, a rozbierając skład zęba, 
w który głównie wchodzą sole zasadowe, węglan wa­
pna, fosforan wapna i magnezja, łatwo niszczące się 
przez zetknięcie z kwasami, wykazał główne źródło 
psucia się zębów.

Ból zębów może być wynikiem choroby w samym 
zębie swe źródło biorącej, albo przy otoczeniu zębów 
czyli dziąsłach, lub wreszcie powstać może w skutek 
nienormalnego stanu całego organizmu.

Do usunięcia więc rozlicznych rodzajów bólu zębów, 
nie można posługiwać się zawsze jednemi i temiż sa- 
memi lekarstwami, a co raz nawet pomódz może, 
drugi raz cierpień jeszcze większych przysparza.

Przechodząc rozmaite rodzaje chorób i rozbierając 
środki używane powszechnie, prelegent przystąpi! do 
ocenienia lekarstw  sprowadzanych z zagranicy, a  o- 
patrzonych szumnemi tytułam i.

Przy tym rozbiorze Die ograniczył się na wytknięciu 
szarlatanerji odnośnie li tylko do dentystyki, ale s ię ­
gnął także przykładowym sposobem do innych g a łę ­
zi medycyny.

Zastanawiając się nad sposobami racjonalnego za­
bezpieczenia zębów i ich otoczenia od bólu i psucia 
się, oceniając rozmaite specyfiki ku tem u celowi pro­
wadzić mające, potępił przedewszystkiem, powszech­
nie używany do czyszczenia zębów węgiel, popiół od 
cygar, chleb palony i t. p. Jako  jedynie najlepszą, u- 
znał kredę szlamowaną, z dodaniem jakiego olejku lub 
korzenia tatarakowego, dla przyjemniejszego smaku. 
Podał tu sposoby poznawania dobroci lub szkodli­
wości niektórych proszków sprowadzanych z zagra­
nicy. Wreszcie wspomniał i o szczoteczkach używa­
nych do czyszczenia zębów i tu  racjonalnie potępił 
szczoteczki elektryczne.

Wszystko to wypowiedzianem było jasno, przy­
stępnie i swobodnie. Żałujemy tylko, iż odczyt nie 
przeciągnął się chociażby o kw adrans jeden, gdyż 
w takim  razie, rzecz bardzo ważna o przyczynach 
bólu i psuciu się zębów, nieco obszerniej mogłaby 
być rozwiniętą.

— S — W isła od strony Pragi, oddawna pam iętna 
wiosennemi szkodami, w tym roku ograniczyła te szko­
dy, rujnując tylko w czasie puszczenia lodów niektóre 
roboty faszynowe z oskałowaniem, około wału ochron­
nego przed mostem.

Poniżej mostu, zimujące statk i spławne i kąpiele 
pływające, jak  to już w swoim czasie donieśliśmy, do­
znały cząstkowego uszkodzenia.

Obecnie, kiedy już powtórnie lody odpłynęły i kie­
dy woda wróciła do zwyczajnego koryta, niektóre ga-



lary kąpielowe, przedstawiają się widocznie ze swemi 
uszkodzeniami; inne zaś wparte na brzeg parku Ale­
ksandrowskiego, obecnie osuszone, oczekiwać muszą 
przyboru Wisły, aby mogły być cofnięte na wodę.

Są to zwykłe kłopoty dla przedsiębierców kąpieli 
wiślanych, którzy doznając po każdej zimie niemałych 
wydatków, rozmyślają niekiedy, czyliby niekorzystniej 
było, zaniechać tych bezowocnych zatrudnień; mimo 
to pomnąc na owe pogodne i gorące lata, w których 
zyski znaczniejsze wracają straty, słusznie decydują 
się na nowe wkłady dla urządzenia kąpieli letnich, 
które ważną dogodność dla potrzeb publiczności sta­
nowią.

Czyniąc wzmiankę o potrzebach publiczności, wy­
pada wspomnieć o urządzającym się źródle wodociągo- 
wem przy ulicy Targowej na Pradze, jestto bardzo po­
żądana dogodność dla środka Pragi, która od jutra bę­
dzie zaopatrzona w wodę wiślaną.

Podobnej dogodności oczekuje jeszcze okolica nad- 
wiślaną Pragi przy wodociągu, nieobfitując bowiem do­
statecznie w studnie, dobrą wodę, żywi się ona czerpa­
niem z brzegów Wisły, do których przez całą zimę, 
a nawet do tej pory niema żadnego przystępu. Stu­
dnia więc na podobieństwo tej, która stoi ną placu 
targowym a przynajmniej urządzenie kranu dostarcza­
jącego wody wiślanej choćby tylko w pewnych godzi­
nach rano i przed wieczorem, na placu Mikołajeskim, 
stałoby się wielkiem udogodnieniem dla blizkich mie­
szkańców, którym obecnie tylko patrzeć na wodę W i­
ślaną wolno. Urządzenie podobnego kranu który jak 
się zdaje ma już założoną podstawę obok wodociągu, 
niebyłoby kosztowne tembardziej, że maszyna parowa 
przy wodociągu na Pradze, każdego dnia rano i przed 
wieczorem, zwykle bywa czynną. Przyspieszenie więc 
tej dogodności pomiędzy różnemi innemi zapewne jest 
na planie.

— S —  Targi Warszawskie. Przedświąteczny 
ruch widoczny na targach naszych, zgiełku i wrzawy 
dosyć, popychań jeszcze więcej. Każdemu pilno, 
spieszy się z kupnem, szuka tego lub owego, a co in 
nego wpada pod oko, co kupić też wypada. Wiele 
przedmiotów zupełnie nowych wystąpiło na targi, któ­
rych zwykle nie widzimy, np. doniczki gliniane do 
pieczenia bab, szynki, kiełbasy i t p., a wszystko to 
dziś ma pokup, gdyż święta nadchodzące wymagają 
tych rozmaitych przyborów. Moghbyśmy tu wiele 
jeszcze powiedzieć o świętach nadchodzących, leczj'czas 
nagli, trzeba przystąpić już do zwykłego sprawozdania 
o cenach różnych artykułów najwięcej pokupnych.

Otóż ryb żywych na targach niewiele się znajdowa­
ło, a ceniono funt karpia po kop. 20 d o2272) lina po 
kop. 30.

Ryb śniętych było daleko więcej, a sprzedawano 
funt szczupaka od kop. 10 do 17, sandacza od kop. 
15 do 18, leszcza od kop. 9 do 11, okonia od kop. 10 
do 12, suma funt płacono od kop. 18 do 20, sielaw 
świeżych od 14 do 16.

Jaj jak na obecną porę przedświąteczną nie można 
powiedzieć iżby dużo było na targu, jednakże sprzeda­
wano je niedrogo, gdyż na sztuki po 1 V3 kopiejki, na 
kopy od 80 kopiejek do 90.

Nabiału dosyć dostawiono po niewysokich cenach, 
gdyż funt masła świeżego niesolonego sprzedawano od 
kop. 26 do 30, solonego tak zwanego do potraw od 
kop. 25 do 28.

Kwartę śmietany kupowano pokop. 16 do 24, śm ie­
tanki słodkiej od kop. 12 do 14, mleka niezbieranego 
od kop. 4Va do 5.

Serów dużo przywieziono i rozkupiono je ze skwa- 
pliwością, dlatego trzymały się w cenie, Za ser 
średniej wielkości i suchości płacono od kop. 10 do 18 
za baryłkę owczego od kop. 16 do 20, za funt ronike- 
rowskiego od kop. 24 do 30.

Nowalje nieco staniały, ale nie o wiele i tak za p ę­
czek rzodkiewki płącono kop. 5 do 6, za koszyczek 
sałaty kop. 18.

Zwierzyny mało na sprzedaż wystawiono, jednak 
i ta niezłym się cieszy pokupem, za sarnę żądali rs.
6 do 7 kop. 50, za zająca rs. 1, za parę jarząbków kop. 
50, za parę kwiczołów od kop. 17 do 20.

Drobiu dostawiono sporo, lecz w cenie dobrej trzy­
mano się, za indyka dużego tłustego żądano od rs. 2 
kop. 20 do rs. 2 kop. 70, za indyczkę tuczoną od rs. 1 
kop. 50 do rs. 1 kop. 80, za pulardę kop. 50, za kacz­
kę od kop. 40 do 50.

Kurczęta młode nieduże ceniono parę na rs. 1 
kop. 20.

Prosięta kupowano z wielką skwapliwością, płacąc 
za sztukę od rs. 1 do rs. 1 kop. 50.

Na plac Krasińskich liczni dostawcy z drzewem 
zgromadzili się w dniu wczorajszym od rana, ceny 
jednak podawali dosyć wysokie, jak na obecną porę 
wiosenną. Za furę gałęzi żądano od rs. 1 kop. 80 
do rs. 2, za kloc spory rs..4 kop. 20, za furę szczap 
brzozowych od rs. 3 do rs. 3 kop. 60.

Na Pradze. Na plac koński liczne grono professyj- 
nych handlarzy końmi zgromadziło się w dniu wczo­
rajszym ze swoim towarem, koni więc na targu było 
dużo, lecz ładną czwórkę maścistą trudno było z tej 
mnogości koni wybrać. Kupujących przybyło nie­
wielu, jednak kilka tranzakcji po cenach lepszych u- 
skuteczniło się. Za konie powozowe bez wad lat 5 do
7 płacono od rs. 130 do 180, a nawet i więcej, gdyż 
kilka koni zakupiono po rs. 260 za sztukę. Koniki 
włościańskie znalazły wczoraj dobry odbyt po niewy­
sokich cenach, gdyż płacono za sztukę od rs. 28 
do 40.

Na targ wołowy dostawiono rogacizny mało, gdyż 
ogólna cyfra niedosięgła 900.

Na wczorajszy targ dostawiono woły tak małe i o- 
chudzone, że z trudnością można było wybrać cośkol­
wiek, jednakże w braku lepszego towaru, kupcy i taki 
nabywać musieli. Tym sposobem warszawianie nie­
szczególne mieć będą mięso na święta.

Przy tak niekorzystnej dostawie, ceny się poprawiły 
i jakby umyślnie za lichy towar kazano sobie drogo 
płacić. Za wołu np. średniej wielkości żądano od 
24 do 33 dukatów, za małego chudziaka od 18 duka­
tów do 22j.

Cieląt sporą ilość przywieziono na targ, jednak ce­
ny dawniejsze trzymają się, za małe od rs: 3 kop. 50 
do rs: 4 kop. 50, za większe i tłuściejsze od rs. 5 do 
rs: 7 kop. 50.

Na targ wieprzowy liczni dostawcy poprzybywali 
z towarem. Większe partje zakupywali handlarze pru­
scy na transport, nasi rzeźnicy kupowali wczoraj 
w sztukach pojedyńczych. O targu wieprzowym mo­
żemy powiedzieć tożsamo co wyżej powiedzieliśmy 
o targu wołowym, że dużych wypasionych sztuk nie 
widzieliśmy. Za wieprza średniej wielkości płacono 
od rs: 14 do 17, za większego od rs: 21 do 24, wzglę-



dnie jednak do wielkości ceny powyższe o wiele są 
droższe od dawniejszych.

Za prosiaka odchowanego żądano od rs: 5 do rs: 7 
kop. 50.

— Z powodu rozpocząć się mającej kwesty Wielka­
nocnej po domach, na szpitale i inne zakłady dobro­
czynne wszelkich wyznań, członkowie zakładów i in­
stytucji dobroczynnych, zaproszeni zostali na posie­
dzenia odbyć się mające w sali posłuchań Magistratu 
z cyrkułów 1 i 2, 3 i l l , i 4 , 5 i 6 w  niedzielę kwiet- 
nią o godz. 1-ej z południa, a z cyrkułów 7 i 8, 9, 
10 i 12 w poniedziałek, to jest w dniu następnym o 
godz. 8-ej wieczorem. Gdyby jednak, niektórzy z o- 
bywateli m. Warszawy imiennie niezaproszonych, ze­
chcieli przyjąć udział w zbieraniu kwesty jako dziele 
dobroczynnem, to Członkowie Rady Głównej Opie­
kuńczej zawiadujący kwestą, niżej podpisani, naju­
przejmiej zapraszają ich, o przybycie na wzmianko­
wane posiedzenie, w dniach, godzinach i z wymienio­
nych respective cyrkułów. — Warszawa d. 27 marca 
(8 kwietnia) 1870 r. — Członkowie Rady Głównej 0 - 
piekuńczej zawiadujący kwestą, Jeneralnego Sztabu 
Jenerał-Major, Witkowski, Stanisław hr. Ostrowski.

Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn- 
nych- — Doroczne widowisko teatralne na korzyść 
szpitali i innych zakładów dobroczynnych wszelkich 
wyznań w Warszawie dane będzie w Wielkim Tea­
trze w Wielką Środę, 1/13 kwietnia r. b., jako w dniu 
P^zez Dyrekcję Teatrów oznaczonym. Widowisko to 
składać się będzie z doboru sztuk, przy udziale pier­
wszorzędnych artystów wykonać się mających. Cena 
iniejsc pozostaje^ zwyczajna, bez żadnego podwyższe­
nia, aby ułatwić wszystkim przyjęcie udziału w dziele 
dobroczynnem, nie tamując nikomu składania, w mia­
rę możności każdego, ofiary naddatków, które z wiel­
ką wdzięcznością przyjmowane będą. Sprzedaż bile­
tów do lóż, krzeseł i innych miejsc numerowanych, 
odbywać się będzie w niedzielę, poniedziałek i wtorek 
w godzinach od 3-ej do 6-tej po południu w domu Nr. 
o nowy, przy ulicy Mazowieckiej w mieszkaniu Stani­
sława Hrabiego Ostrowskiego, Członka Rady Głównej, 
jako uproszonego do współdziałania w jej imieniu 
przy urządzeniu widowiska, o którem mowa. Bilety 
do miejsc nienumerowanych będą w poniedziałek i we 
wtorek do nabycia w godzinach biurowych w Kancel- 
!arJi Rady Głównej Opiekuńczej, mieszczącej się w pa­
łacu Briihlowskim na 2-em piętrze głównego gmachu. 
Wszystkie zaś bilety pozostałe, jako w wspomnionych 
dniach niesprzedane, rozprzeda wane będą w dniu 
Widowiska to jest we środę w kassach teatralnych od 
godziny 9ya z rana, aż do chwili rozpoczęcia widowi- 
Ska. Program przedstawienia przez afisze dzienne 
°głoszonym zostanie. O czem podając do wiadomości 
Powszechnej, Rada Główna Opiekuńcza ma nadzieję, 
2e publiczność tutejsza, znana zawsze z uczuć dobro­
czynnych, łącząc wspomnienie jednego z dni wielko­
tygodniowych, poświęconych uczczeniu wielkości Bo- 
2®go miłosierdzia, z celem pomnożenia szczupłych do­
chodów na korzyść ubogich i cierpiących, na widowi­
sko, dla ich ulgi poświęcone, licznie zebrać się raczy, 
fh’ezes, Jenerał - Lejtnant Senator Rożnow. Szef 

mra Wojewódzki.

u rs ja w sk ie  T o w a rzy s tw o  Dobroczynności, — ma honor
 ̂ do wiadomości powszechnej, że  na dochód ubogich,

pod opieką, tutejszej instytucji zostających, w dniu 29 mar­
ca {10 kwietnia) r. b., w niedzielę, o god. 5 -tej po połud­
niu, w sali teatrzyku Dobroczynności, pan Aleksander Skro- 
bański, magister nauk historyczno-filologicznych mieć bo­
dzie odczyt: „Henryk Pestalozzy, jego życie i prace na po­
lu wychowania". Cena wejścia cd osoby kop. 30, uczniowie 
naukowych zakładów publicznych płacą połowę Biletów na­
być można w kancellarji Towarzystwa od god. lo  zrana do 
5 wieczorem.

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma honor po­
dać do wiadomości powszechnej, że  na dochód ubogich pod 
opieką tutejszej instytucji zostających, w dniu so  marca 
( l i  kwietnia) r b., w poniedziałek o god. etej wieczorem, 
w teatrzyku Dobroczynności pan Erazm Lism er magister 
nauk przyrodzonych, będzie miał odczyt, ostatn i’z chemii 
„O paleniu się c ia ł,“ poparty doświadczeniami. Cena bile­
tu wejścia od osoby kop. 3 0 . Uczniowie zakładów nauko­
wych publicznych płucą połowę. Biletów nabyć można w kan- 
cellarji Towarzystwa od god l i  tej do 6 tej wieczorem

=  Dziś o godz. 12ej w południe w sali posiedzeń 
Banku Polskiego, odczytanem zostało sprawozdanie 
z operacn likwidacyjnej w Królestwie Polskiem.

= : Kassa Ekonomiczna m. Warszawy upoważnioną 
została do przyjmowania opłat, od wynajęcia miejsc 
na karuzele, stragany i t. d. na placu Ujazdowskim 
na Święta Wielkonocne.

=  Na prawej stronie Wisły wybudowaną zostanie 
przystań, w której podczas pory zimowej, most znaj­
dujący się pod Włocławskiem będzie mógł znaleść 
bezpieczne schronienie przeciwko nawałnicom i krze.

Na wzór dozoru cmentarza powązkowskiego, do- 
zor bóżniczy warszawski powziął zamiar ustanowie­
nia oddzielnego komitetu, do zajmowania się spra­
wą cmentarza izraelskiego. Pomiędzy innemi projekta­
mi słyszeliśmy o przeprowadzeniu bliższej drogi na 
cmentarz, przez wał miejski, wprost ulicy Gęsiej.

=  Ochrona dla chłopców izraelitów, otworzoną zo­
stanie wpoczątkach maja r. b. przy ulicy Dzikiej 
gdzie kuchnia tania.

=  W ogródku przy ulicy Bednarskiej, mur od ulicy 
pochylił się, i groził upadkiem na altany, i t. d; obec­
nie wńęc przystąpiono do restauracji.

=  Ochrona Pragska, obecnie mieszcząca się przy 
wale idącym do straży ogniowej, przeniesioną zostanie 
na ulicę Brukową, do domu gdzie^lawniej była apteka.

=  Na wielu ulicach warszawskich reparują bruk, 
do czego obecna pora zdaje się najstosowniejszą, re­
paracje bowiem na jesień przedsiębrane, nie są zwykle 
trwałe.

=  Dotychczas w zakładzie nauk sztuk i rękodzieł 
p. Wandy Szmidt zapisało się uczennic na odczyty fizy­
ki 97, na cliemję 64, na mineralogję 51 a na geogra­
fia 57. Ostatnie odczyty przed świętami odbędą się 
dziś i jutro, po świętach zaś rozpoczną w pierwszą 
sobotę.

=  Z powodu nagłej słabości pana Armanda Sinval 
lektora uniwersytetu krakowskiego, zapowiedziana* 
przez niego prelekcja o „Alfredzie de Musset“, w dniu 
wczorajszym miejsca mieć nie mogła. O dniu odbycia 
jej, nastąpi oddzielne ogłoszenie w pismach publicz­
nych.

=  Towarzystwo dramatyczne, zostające pod dyrek­
cją p. J. Okońskiego, wybiera się obecnie z Nowo- 
Radomska do Częstochowy. P. Okoński pragnie, we­
dług nadesłanego nam listu, wzmocnić siły swojej 
truppy i zaprasza obojej płci aspirantów do zawodu 
scenicznego, dla porozumienia się do Częstochowy 
Dochód z ostatniego widowiska w Nowo-Radomsku



odbyć się mającego w d. 10-tym b. m. p. Okoński 
przeznacza na korzyść tamecznego szpitala S-go Ale­

ksandra.
=  W osadzie fabrycznej: Łyszkowice założoną zo- 

stałą nowa apteka przez p. Leopolda Wąsowskiego. 
na urzędowe otwarcie tego sanitarnego przybytku, 
wyjechali dziś z Warszawy pp. Sajkiewicz pomocnik 
inspektora Urzędu lekarskiego i p. Jan Mrozowski as­
sessor farmacji.

=  W d , 12-tym kwietnia 1797 roku, zm arł Piotr 
Blank, bankier warszawski, którego pałac dotąd imię 
jego nosi. Żył lat 56, a przez lat 30 prowadził inte- 
ressy bankierskie, z niemałą dla krajowego i zagra­
nicznego handlu korzyścią.

=  Nakładem Biblioteki: „Mrówki,“ wyszły dotych­
czas następujące książki: „Kanarki," powieść W. Ski­
by; „Wojak Janosz," poemat Petófiego; „Pieśni" J . Ko­
chanowskiego; „Praca dzieci po rękodzielniach," L. 
Wołowskiego; „Sroczka11 ohrazek A. Pługa; „Ostap 
Bondarczuk11 powieść J. I. K. i „Fragment powieści11 
L. Sowińskiego. Książki te  są już do nabycia w pier­
wszorzędnych tutejszych księgarniach.

=  Z 508 lekarzy kaukazkich, jak donosi „Klinika,11 
zmarło 15-stu. W liczbie zmarłych, wymieniono 
trzech: Anzelma Krajskiego, Józefa Czerwińskiego i 
Adolfa Samojłowicza.

=  Ma podobno nastąpić i bardzo właściwie, spraw­
dzenie, czy ci z handlujących, którzy na znakach swych 
używają medali otrzymanych na wystawach, mają do 
nich prawo.

=  Gazowe latarnie winny się obecnie zapalać o go­
dzinie 7£ wieczorem, a gasić o 4ej rano.

=  Uliczni kominisi\merowie, o których już tylo­
krotnie pisaliśmy, będą nosić czapki czarne z num e-. 
rem i napisem „Posłaniec11 tudzież czarne pasy z nu­
merem. Posłańcy stać będą po hotelach, na rogach 
głównych ulic, placach, na stacjach drogi żelaznej i 
w miejscach gdzie się zbiera dużo ludzi. Zaopatrzeni 
będą w książeczki sznurowe, z których wyrywać będą 
marki, służyć mające za kwit na odebraną posyłkę.

=  Przypominamy, że jutro w Salach Redutowych 
odbędzie się odczyt p. Chęcińskiego p. t. „Aktor." 
Spodziewać się należy, że zajmujący ten odczyt tak 
różny treścią od tych, jakie dotychczas miewały tu 
miejsce, licznych sprowadzi słuchaczów do Sal Redu­
towych.

== W korespondencji do „Gazety Polskiej," znajdu­
jemy opis kradzieży w Kielcach popełnionej. Wło­
ścianin przybył do miasta wozem zaprzężonym we 
dwa konie, aby wykupić syna od wojska za rs. 400. 
Usłużny jakiś na pozór człeczyna poprowadził wło­
ścianina przed dom i przyrzekł popilnować koni, ra ­
dząc mu wypytać się, o stajnią. Włościanin dał się 
otumanić, wszedł do domu, a gdy z niego wyszedł, 

’ ani łotra, ani koni, ani wozu nie znalazł, a co najgor­
sza, że i 400 rubli znajdujące się w worku z obro­
kiem, licho wzięło.

=̂ = Dziś o god. 5-tej po południu odbędzie się posie­
dzenie oddziału Tanich Kuchen.
; =  W poniedziałek odbędzie się w Ressursie Obywa­
telskiej narada co do udzielenia lokalu na wystawę 
fantów do loterji Izraelskiej.

=  Celem zatwierdzenia rachunków i wybrania no­
wych Członków Zarządu, w miejsce osób, które przez 
czas zakreślony ustawą obowiązki swoje spełniały, ju­
tro o god. 3 po południu, w domu pod Nrem 1066 k,

przy ulicy Królewskiej, odbędzie się ogólne zebrania 
Spółki Zjednoczonych stolarzy, pod przewoduictwem 
delegowanego asessora, Ławnika Magistratu p. Dziu­
bińskiego.

=  Dnia 4 b. m. odbyło się w Paryżu żałobne na­
bożeństwo w bóżnicy głównej przy ulicy Notre Da me 
de Nazareth, poświęcone pamięci zmarłego w W ar­
szawie rabina Mojżesza Baera Mejzelsa.

— Żegluga na Wiśle od kilku już dni została otwar­
tą  i statki holownicze kursują już w dół rzeki.

=  Panna Romana Popiel artystka dramatyczna, 
przybyła ze Lwowa.

=  Wczoraj opuścił prassę. zeszyt czwarty, za kwie­
cień „Bibljoteki Warszawskiej11. Zeszyt ten zdobi stu- 
djum A. Tyszyńskiego, p. t. „Dwie Świtezianki11 czy­
li rzut oka na ostatni okres poezji polskiej.

=  Przypominamy o odbyć się mającym dziś w sali 
Obywatelskiej Resursy, koncercie p. Adama Hermana. 
Początek koncertu o godzinie 8mej wieczorem. Na 
fortepjanie towarzyszyć będzie koncertantowi pan A. 
Ostrowski, członek orkiestry Wielkiego teatru.

— W czasopiśmie niemieckiem dla dróg żelaznych, 
p. t. „Organ11, w zeszycie 2gim, za r. b., znajduje 
się opis kuchni przenośnej dla wojsk, kolejami prze­
wożonych, zbudowanej przez p. Bassona, b. głównego 
mechanika przy drodze żel: Warsz:-Wied:. Opis i ry­
sunki podał p. W. Semmelroth, konstruktor maszyn 
tejże drogi.

=  Zaprowadzeniem nowego rozkładu jazdy drogą 
żelazną Warsz.-Wied. i Bydgowską, zarząd tychże 
dróg o wiele udogodnił kommunikację z Warszawą. 
Zwracamy tu głównie uwagę na pociągi osobowo-to­
warowe, któremi wyjechawszy z Piotrkowa lub Kutna 
o godz. 5 z rana, po przybyciu na godz. 10-tą przed 
południem do Warszawy, można po załatwieniu inte­
resów wyjechać z powrotem tegoż dnia o godz. 6-ej 
po południu i wrócić do Piotrkowa lub Kutna około 
godz. 11-ej w nocy. Dedajemy nadto, że wychodzące 
codziennie z Warszawy o godz. 7 m. 16 z rana, po­
ciągi do stacji Granica, Sosnowic i Aleksandrowa, są 
w związku z pociągami kursującemi wprost do Wiednia 
Wrocławia i Gdańska; pociągi zaś wysyłane ztąd o 
godz. 11 m. 20 przed południem i godz. 2 m. 19 po 
południu kursują wyłącznie: pierwszy drogą Warsz.- 
Wied. do Sosnowic, drugi, drogą Bydg. do Aleksandro­
wa, a ztąd wprost do Berlina. Powrotnie rzeczone po­
ciągi przybywają do Warszawy: o godz. 2 m. 18 po 
południu z Berlina i Aleksandrowa; o godz. 5 m. 14 
po południu z Wrocławia i Sosnowic i o godz: 8 m.48 
wieczorem z Gdańska, Wrocławia i Wiednia. Podaje­
my tę szczegółową wiadomość w przekonaniu, że ona 
posłużyć może wielce osobom do bliższego obeznania 
się z nowo zaprowadzonym porządkiem biegu po­
ciągów na wspomnionych kolejach. Dodajemy również, 
że jak z pewnego źródła słyszeliśmy, pociągi space­
rowe do Skierniewic i stacji pośrednich, już w d. 1 
maja bieg swój rozpoczną.

=  Donosiliśmy już o braku stempla na kop. 30, obe­
cnie okazał się brak stempla wpisowego po kop. 25.

=  Pan J. Pik optyk, sprowadził obecnie minjatu- 
rowe muzea zoologiczne. Są to zwierzęta ssące, wy- 
robiane z massy papierowej i odpowiednio kolorowa­
ne. Muzea te posługiwać mogą bardzo korzystnie przy 
wykładzie zoologji.

=  W dniu wczorajszym o godzinie 8ej wieczorem, 
na czatowniach straży ogniowych ukazały się dwie la-



tarki czerwone, zwiastujące ogień na Pradze. Jedna 
tylko część mieszcząca się w gmachu ratuszowym, po­
śpieszyła aż do miejsca wypadku, inne zaś zatrzymały 
się przy Zjeździe warszawskim. Na szczęście jednak 
ogień w samym zaczątku ugaszonym wkrótce został 
przez straż pragską, niezrządziwszy wielkich strat. 
W czasie gaszenia tego pożaru, straż dostrzegła dym 
wydobywający się z pod dachu oficyny należącej do 
tegoż domu; a pospieszywszy na ratunek, wyrąbała 
część dachu na tejże oficynie.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,“ 
od Zygmutka, Kazia i Stasia B., rs. 2, na wpis dla 
ucznia J. B.

-f W dniu 8 kwietnia r. b., po ciężkiej chorobie, 
zakończył życie ś. p. Juljan Dąbrowski, Uczeń klassy 
II  giej, Gimnazjum Ii-go, w wieku lat 12. Stroskani 
wujostwo i brat zmarłego zapraszają Przyjaciół i Zna­
jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 10 kwietnia, 
to jest w niedzielę, o godzinie 4-tej po południu z ka­
plicy kościoła Sgo Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
na cmentarz Powązkowski. —2788 —

-f W dniu 31 marca r. b., w majętności Stręków, 
w powiecie ostrowskim, gubernji łomżyńskiej, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeniosła się do wieczności, 
w wieku lat 31, ś. p. Malwina z Stankiewiczów Nieczy- 
kowska, po 13-letniem pożyciu z mężem, osierociwszy 
czworo drobnych dziatek. Za życia swego powszechnie 
znaną była jako najlepsza żona, matka, sąsiadka, pełna 
cnót i współczucia dla biednych nieszczęśliwych, któ­
rym chętnie rękę pomocy podawała. Ze słowa te nie są 
czczą tylko pośmiertną formułką, dowodzi tak licznie 
zebrany kondukt nietylko z sąsiednich, lecz i z od­
ległych miejscowości zacnych obywateli, którzy po­
mnąc gościnną uprzejmość w domu ś. p. Malwiny 
pośpieszyli oddać ostatnią posługę jej szanownym 
zwłokom, a wielka liczba włościan i różnej klassy 
biednych ludzi, postępujących ze łzami w oczach, 
z modlitwą w sercu za karawanem, świadczyły wymo­
knie, że ona była prawdziwą ich opiekunką i dobro­
dziejką; całą pociechą dzisiaj ich nadzieja w Bogu, że 
dusza jej za swe cnoty i dobroć, otrzyma nagrodę 
^  chwale wiekuistej. Pokój jej cieniom-! — P. S.

________ ^  ==2770—

— Departament telegrafów podaje w Goticu Urzędo- 
do wiadomości powszechnej, że na stacjach tele­

graficznych w miastach: Pilicy i Pińczowie (w guber- 
kieleckiej), Przasnyszu (w gub. płockiej), Rawie 

Dv.gub. petrokowskiej) i Staszowie (w gub. radom- 
”klej), otwarte zostało przyjmowanie depesz korre- 
P°ndencji zagranicznej. (D. W.)

ż v p ~ i  p o lo t  pisze z Samary, że w ciągnieniu 2-ej po- 
i ? ' . premjowej, odbytem 2 marca, 200,000 rs. wy -
a. , . t r u ją c y  tameczną izbą dóbr rządowych, pan 
**abin (D. W.)
manv, ety łotyszskie donoszą, że niejaki pan Uhl-
nifin? I)n;yg°t°wywa do druku „Słownik łotyszski" i
l e s W Ze arkusze iuż oddał P°d prassę. W Rydze zaś
Pot tvt%i ZacznJ.e wychodzić czwarta łotyska- gazeta, 
PoUytułem: „Przyjaciel Eotyszów."
i860 rnbga-Zie^ e ,”Gołos“ znajdujemy, że w przeszłym 
PYch ;  k?n ' z Rcssji zagranicę wyprowadzo­
na 1868 n » ^  sztuk, to jest więcej niż w ro-
ruhn ° ’ sztuk. Licząc sztukę tylko po 100 
UWi> trzym am y cyfrę, 1,987,500.

— Według gazety „Działalność11 Nr 63, w dniu 2
b. ni. po raz pierwszy widziano w Petersburgu chodzą­
cy afisz. Był to roznosiciel cyrku Renza oblepiony 
od stóp do głów anonsami o braciach Sjamskich i 
biegający po ulicach. Okazuje się, że owo dziwne zja­
wisko natury istniejące lat 50 zaezyna powszednieć 
skoro taki sposób afiszowania zostuł obmyślonym.

— Gazeta „Sowremiennyja izwiestia“ donosi, że 
w ministerium wojennem przygotowywa się bardzo 
ważna reforma tycząca się podlegania osób stanu 
wojskowego tak wojennym, jak i cywilnym prawom. 
Zamierza się zastosować do nich takie prawidło, że 
nie znajdujący się w szeregach, ani też w zarządach 
wojskowych, powinni się sądzić ogólnem prawem cy- 
wilnem.

X  Jakaś panna de Biningen w Bazylei w 25 roku 
życia zrobiła następujący testament: 17,000 franków 
przeznacza dla biednych mularzy, 5,000 p. M. G. 
w Bazylei, 40,000 miastom Neu-Breisach i Lauter- 
bourg w Alzacji, a 500,000 franków niejakiemu Luigi 
Franzoja, ex-oficerowi garibaldowskiemu, zaś gdyby 
ten nie żył już, i nie pozostawił żony ani dzieci, całe 
pół miljona franków przechodzi na Garibaldego.

X  Wczoraj wystąpił w Krakowie po raz pierwszy 
p. Ortyński, w komedji jednoaktowej H. Margera- 
„Przysięga Horacego11, w roli Horacego Gerarda.

X  W maju r. z. umarł w kąpielach Elster pod 
Lipskiem, Leon-Alexander Aksenfeld, niegdyś ja r­
marczny mekler w Brodach, osiadły następnie w Des­
sau i zostawił około 50,000 talarów majątku. Sąd 
lipski wzywa spadkobierców zmarłego, aby się zgło­
sili z prawami swemi.

X  Wkrótce mają wyjść z druku nakładem J. K. Żu- 
pańskiego w Poznaniu, poezje Władysława Bełzy.

X  W Meksyku odkryto górę srebrną, to jest całą 
z rudy srebrnej. Wysoka jest na 1000 stóp, tyleż sze­
roka, a 3600 długa. Z dokonanej na tej rudzie pró­
by pokazało się, że jeden jej tonn wart jest 2000 
dollarów. Do eksploatacji utworzyła się natychmiast 
kompanja, żeby coprędzej ową górę, mogącą mieć ru ­
dy 1,800,000 tonnów, a więc wartującą 3,600,000,000 
dollarów (około 5,400,000,000 rubli), przerobić na 
pieniądze— naturalnie jeśli w całej swej kubiczności 
góra owa jest z tego samego gatunku rudy srebrnej.
A nuż tyle jest jeszcze pod powierzchnią ile na po­
wierzchni!

X  W Krakowie niezadługo ma wystąpić śpiewacz­
ka, pani Aleksandra Sadowska, niedawno z Ameryki 
do Lwowa przybyła.

x ;  W szpitalu obłąkanych w Ybbs w Austrji w pół- 
poście wyprawiono zabawę tańcującą dla wszystkich 
przytomniejszych pacjentów. Zabawę uświetniła suta 
kolacja, a kolację dwfa oryginalne toasty za zdrowie 
dyrektora szpitala i za zdrowie wszystkich kobiet na 
świecie. Toast ten spełnili z zapałem zarówno leka­
rze jak i pacjenci.

X  W Rakowie na dochód p. Bendowej, przedsta­
wiono jednę z najlepszych komedji E. Scribego p. n. 
„Szklanka wody". Było to ostatnie przedstawienie 
przed wyjazdem artystów sceny krakowskiej do Tar­
nowa.

Poznaii 6 kwietnia. — Zjawisko w okolicach naszych 
stosunkowo rzadkie, przepyszna zorza północna uka­
zała się wczoraj wieczorem około 9-ej godziny na pół- 
nocnem niebie, zająwszy znaczną jego przestrzeń-



U lice naszego m iasta przepełnione były podczas tego 
ciekawymi, którzy już to poznali że to zorza, już to 
byli zdania, że to łuna od pożaru wielkiego bijąca. Ze 
przy tem  nie obyło się bez rozmaitych proroctw i 
przepowiedni, łatw o wyobrazić sobie można.

X  We Francji i Nawarze istnieje 38 t\ sięcy g ra ti­
sowych lokalów na noclegi dla opojów i nocnych włó­
częgów.

X  Na wniosek księcia biskupa wrocławskiego, król 
p rusk i zatwierdził ustanowienie parafji katolickiej 
w Demmin w Pomeranji. _________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Powszechne głosowanie miało dla historji drugiego 

cesarstwa tak  wielkie znaczenie, że nie można się dzi­
wić jeśli w całej Francji oczekują powtórnie tego wa­
żnego wypadku z zajęciem odsuwającem na drugi plan 
wszelkie inne sprawy tak  wewnętrznej jak  i zagrani­
cznej polityki. W edług „Libertć* ważny ten akt, m ia ł­
by się wkrótce, bo w pierwsze święto wielkiej nocy 
dokonać; wiadomość telegraem  nadesłana, nazna­
cza term in w ośm dni późniejszy, to jest 24 b. m. Osta­
tn ie  przypuszczenie, ze względu na potrzebne przygo­
tow ania, wydaje nam się prawdopodobniejszem. G ło­
sowanie w senacie mające poprzedzić plebiscyt, nie 
będzie przyczyną, żadnej zwłoki; a wszystko zatem 
przem aw ia, że tak  senat jak  i kommissja jego mająca 
przygotować sprawozdanie o consulcie, plebiscyt przyj­
m ą bez wahania.

Stopniowo także wyjaśnia się pozycja przyjęta przez 
członków gabinetu, w obec kwestji plebiscytu. Na 
szczególną uwagę zasługujeta okoliczność, że hr. D aru 
m inister spraw zagranicznych, najkategoryczniej się 
oświadczył za plebiscytem, i tym sposobem chwieją­
cych się kolegów do których i p. Ollivier z początku 
należał, na swoją stronę przeciągnął. Wiadomość ta  
stwierdzona zresztą ze wszystkich stron, może nie być 
bezzasadną; ale trudno przyjąć powód jakim  motywu­
j ą  podobną postawę hr. Daru, który m iał jakoby n a ­
kłonić się do idei plebiscytu wyłącznie drugiemu ce­
sarstw u właściwej, dla oczyszczenia się z zarzutu orle- 
^anizmu. Mimo to więc, że plebiscyt, jest już rzeczą po­
stanowioną, spór o jego praktyczncści trw a swoją d ro ­
gą, a dzienniki nieprzyjazne mu powtarzają zdanie 
księcia Napoleona wyrzeczone w senacie 1 września 
I .  z. Książę oświadczył w tedy:

„Nie jestem  za plebiscytem, k tóry  m a tylko pozór 
czegoś demokratycznego. Ma on niby znaczenie wła­
dzy prawodawczej wprost od narodu wychodzącej, 
a  tak a  władza z m ałeini wyjątkami bywa ułudną. “

Z  niemniej natężoną uwagą, śledzi opinja publiczna 
w Austrji tworzenie się nowego gabinetu pod kierun­
kiem  br. Potockiego. Każde stronnictwo najdokładniej 
potrafi ocenić trudności tej sprawy, z obecnego poło­
żenia rzeczy wypływające. Niemiecko-austrjackie 
stronnictw o, tak  zwanych przyjaciół konstytucji, zgnę­
bione jest upadkiem m inisterjum  Hasnera, w którem  
ta k ą  ufność położyło, i ze zniechęceniem patrzy na 
przedśw it „sławiańskiej ery.“ Nawet niem iecko-austrja­
ckie dzienniki, k tóre jak  np. „Presse“ były z zasady 
przeciwnikami gabinetu H asnera, niezbyt są uradowa­
ne swem zwycięztwem. W takich warunkach, h rab ia  
Potocki, dla oszczędzenia stronnictwa niemiecko-au- 
strjackiego, stanowiącego zawsze znaczny czynnik 
w austrjackiem  życiu państwowem, uznał za najstoso­
wniejsze zjednywać dla swego gabinetu takich ludzi,

którzy liczą się wprawdzie do pomienionego stronnic­
twa, ale w teoretycznych przekonaniach skłaniają się 
ku pretensjom nieniemieckich krajów. Pomiędzy tem i 
osobistościami p. Rpchbauer znany z niedawno posta­
wionego wniosku o utworzeniu Izby na zasadzie przed­
stawicielstwa krajów, zajmuje wybitne stanowisko. 
W szystkie wiadomości z Wiednia zgadzają się też na 
to, że hr. Potocki przy dobieraniu pomocników do 
spełnienia powierzonej mu missji, szczególnie zwrócił 
oczy na znanego przewodnika stronnictwa autonom is- 
tów. O postawie jaką  przyjmie P. Rechbauer dotych­
czas nic jeszcze nie słychać. Dawny m inister finansów 
p. Brestl, którem u hr. Potocki robił także propozycje, 
podług wczorajszej depeszy Wolfa odmówił wejścia do 
gabinetu Potockiego.

W  angielskiej Izbie gmin, ciągną się dalej rozprawy 
nad bilem rolnym. P. Dizraeli zaproponował popraw­
kę, znoszącą najważniejszy artyku ł projektu Gladson’a, 
który przyznawał wynagrodzenie dzierżawcom, w r a ­
zie, gdyby ci nie mając kontraktów autentycznych u* 
sunięci byli z dzierżawy, nie używszy ulepszeń przez 
siebie wprowadzonych.

PP. Lowe i Gladstone, słusznie utrzymywali, że 
jeśli ta  sprawiedliwa kom pensata nie otrzym a sankcji 
prawa, dzierżawcy będą i nadal w obronie swoich in- 
teressów uciekać się do gwałtów i nie cofną się na­
wet przed zabójstwem, jak  się to już od la t kilku wy­
darza. Izba odrzuciła 296 głosami przeciw 220 po­
prawkę p. Disraeli.

Rząd hiszpański donosi w urzędowym dzienniku 
madryckim, że był zmuszony ogłosić prowincję B ar­
celony w stanie oblężenia. Bliższych wiadomości b rak , 
z powodu uszkodzonych komunikacji telegraficznych.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 8 Kwietnia godz. 11 m. 45  w nocy.
Wiedeń.— Posiedzenia sejmu odroczone. Hr. 

Potocki ciągle zajęty utworzeniem gabinetu.
Paryż. —  Pogłoska o chorobie cesarza nie 

sprawdza się. Cesarz odbywa dziś przegląd 
wojsk. Formuła plebiscytu i cesarskiej prokla­
macji, już jest pod prassą.

B A Ń K I  M Y D L A N E .

Alfons K arr, rozchorowawszy się po szkaradny© 
obiedzie podanym sobie w restauracji, postawił pro­
kuratorow i królewskiemu następującą kwestję: „Dla­
czego restauratow i wolno jest mnie truć  bezkarnie, a 
gdybym ja  kiedy o tru ł restau ra to ra , toby mnie ska­
zano na gilotynę? “

Jako środek podwyższenia fm duszów skarbowych) 
Swift proponował ministrowi skarbu, ustanowienie 
podatku, któryby kobiety dobrowolnie i same wedle 
uznania swego, od wdzięków swoich wnosiły. Zape­
wniał, że podatek ten wysokieby cyfry przedstawiał i 
bardzoby regularnie był wnoszony.

S tara  kobiecina wiejska otrzymawszy list od 
go ze swych synów po świecie rozpierzchłych, udała 
się do organisty miejscowego z pr śbą o przeczytanie, 

i O rganista, sam niebardzo czytelny , wystękiwał ja  
I mógł syllabę po syllabie. „O ho, —  zawołała staru-



szka,— już widzę, że to list od Franka; on od uro­
dzenia zawsze się ją k a ł ! “

R zekł któś do koncepcisty: „Powiedz nam  co do- 
brego.“ „O strygi i szampańskie,“ odrzekł zagaduiony.

Robert spotkał B ertranda w nowym kapeluszu, 
„Co też kosztuje ten kapelusz ? “ — „Nie wiem mój 
bracie, bo wówczas gdy go kupiłem , nie było kupca 
w sklepie.“_____________________________

_ _________ Redaktor W. Szymanowski.

= W czo ra j, JX. Jackowski, wikarjusz, poświęcił no- 
wo-urząrizony zakład krawiecki p, Jana  Błońskiego 
przy ulicy Bielańskiej, w domu W. Zawiszy, N° 12, 
naprost Tłomackiego.' P. Błoński od la t 3, posiadał 
pracownię swą i magazyn ubiorów przy tejże samej 
ulicy pod Nrem 611, gdzie zdołał ustalić swą wzię- 
lość i powodzenie, k tóre zniewalały go powiększyć 
s«ój zakład i zapasy magazynowe. Lokal właśnie 
obecny warunkom tym najzupełniej odpowiada.

— 2764—
— W ładysław W alkiewicz, rysownik zajmujący się 

specjalnie od la t kilkunastu wykonywaniem robót 
Artystyczno litograficznych na kamieniu, jako to re­
produkcji premiowych dla Warszawskiego Towarzy­
stwa Zachęty Sztuk Pięknych i wielu innych podo­
bnych prac, zawiadamia, iż obecnie urządził praco­
wnię Artystyczno-litograficzną w domu pod N r 417, 
Przy ulicy Krakowskie-Przedmieście na przeciw ko­
ścioła Sgo Józefa Oblubieńca, na 1-em piętrze, i przyj- 
jbuje do wykonania wszelkie roboty na kamieniu, tak  
itogranczne, jako też chromolitograficzne, a miano­
wicie: reprodukcje z obrazów i rysunków, portrety 
z natury i kopje, pejzaże i illustracje do dzieł rozm ai­
tej treści. Dla dogodności zaś osób interessowanych, 
Podejmuje się powyższych robót wraz z druidem i pa­
pierem po cenach przystępnych. ( 3 - 6 )  — 2174—

Na liczne zapytania listowne gdzie można do- 
st?ć Piwa Warszawskiego na butelki, mam honor za- 

tedomić Szanownych konsumeutów, że sprzedaż wyż 
zoczonego Piwa odbywa się, u p. Krajewskiego 

Gmachu Towarzystwa Dobroczynności; u p. Cibo­
rowskiego w domu Wgo Janasza róg ulicy Żabiej i 
j* acu Bankowego; w sklepach Stowarzyszenia Spoży­
t e g o  Merkury, 1) Podwale w Hotelu Giersza 2) na 
>owym Swiecie wprost Apteki Wgo Koopego. 3) przy 
flcy Elektoralnej wprost Solnej. — Browar W. Kijok.

— 2 7 7 6 -
jj W łaścicielka Magazynu Strojów Damskich pod 
p  b^ą Klementyny W. wyjechała w tych dniach do 
r a fyża. _ 2 7 8 2 _

Zakład leczenia ściśnionem powietrzem D ra 
( *ncenteg° Brodowskiego, ulica Wiejska N r 1734 
g przyjmuje chorych codziennie od godziny

‘tej do 3-ciej po południu i od 5 tej do 7-mej wieczo- 
cierpiących na suchoty, astmę, chroniczne katary,

. ani, oskrzeli, ogólne osłabienie, nerwowe cierpienia 
‘ głuchotę. ( 1 4 - 0 )  - 9 3 5 -

kład Leczniczy prywatny D oktora Sikorskiego, 
p r  . orych dzieci, p rzy  ulicy Solnej Nr (4) 814 dom u , 
raCj uj e cbore dzieci od roku do 10 la t wieku, najku- 
dzip^’ Za °P^atlł po kop: 15 dziennie, wnoszoną za ty- 
kUr n .? Sjiry, za co chory otrzymuje to wszystko codla 
k rz a ? 1 JPg0 ^est P°trzebne.—  Przy tymże zakładzie 

4 ono Am bulatorium, w którem  udziela się cho­

rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską, za op łatą  po kop: 10 od osoby.

(8— 50) — 9564—
— Roman Fijałkowski, D entysta, przeniósł swe po­

mieszkanie na Nowy-Świat pod N er 1304 (nowy 48), 
wprost apteki Wgo Koopego. (2—3) — 2693 —

Instytut leczniczy prywatny
dla flio rjrli tyl’illtyrznych 1 skórnych, 

Mrów PODOUSUltieO i li tlM .KUł, 
ulica IU«koton(hH, Bfr 1671,

przyjmuje chorych z tu k  zwanem i chorobam i sekretncm i,  
jakoteż  dotkuiętycb cierpieniami skóry, jak : liszajem, św ierz­
by, w y p ry sk iem , i t. p. O p ł  ta za utrzymanie, leczenie, k ą ­
piele, etc., wynosi na dobę od Rs. 1 Kop. 50 do Rs. 3 od osoby.

Amliulitlorjum Zakładowe, w którem chorzy  
przychodni z miasta, otrzymują pom oc lekarską, odbywa się  
codziennie do godziny lo e j  z rana i od 4ej do 6ej p o p o ł u ­
dniu, w m ieszkan iu  D ra  Kadlera, przy ulicy N ow o-Senstor-  
skiej,  pod N r  684*.

T a m ż e  dow iedz ieć  się m. żna o warunkach przyjęcia do
Zakładu — 519—  ( 1 5 — o) (13624)

DONIESIENIA.

^  Najnowszą

ROSSYJSKO-ANGIELSKĄ POTYCZKĘ
x ro k u  1890,

przynoszącą 5%  wzlocie, również

TDBICKIE RENTY
5 procentowe z roku 1865.
6 „ „ 1869.
nareszcie 5 procentową

WŁOSKĄ RENTĘ,
których procenty zostają  w ypłacone w g łówniejszych  
miastach E uropy, a przy obecnym nizkim knrsie  
blizko 12°/0 wynoszą; jtikoteż inne papiery zagranicz­
ne, są do nabycia po cenach przystępnych  w K a n to ­
rze

&
na Placu Bankowym, pod Nrem 955, 

wprost Banku.
(5 —  6) —  1826 —

! l l S J U Ś H S ^ 5 U l B t f c  EU5SŁF15TJ c
x  A  R  Ł  \  n

FOTOGRAFICZNY 
W. T w ard z ick ieg o ,
ulica Żaliła, Yr 498, 

now y Mr 4
b i l e t ó w

TUZIN RS. 3 .
— 9 1 0 5 -
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' C J B B K Z

Najtańsze i najkorzy­

stniejsze

Z wszelką możliwą 
gwarancją

O R A Z

KAPITAŁÓW POŚMIERTNYCH,
Z wieloma kombinacjami w kraju naszem dotychczas nieznanemi, przyjmuje Cesarsko-Królewskie

UPRZYWILEJOWANE

WIEDEŃSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃatD3tfaYa@aiJ pasana"W z o s t a j ą c e  p o d  k o n t r o l l ą  r z ą d u

F U N D U SZ  G W A R A N C Y JN Y  T O W A R Z Y STW A , w g o to w iźn ie , 
5 ,000 ,000  guldenów austrjacką monetą.

S u m m a  u b e z p i e c z e n i a  w  r o k u  1868 n a ż y c i a  w r ó ż n y c h  k o m b i n a c j a c h  d o c h o d z i  do  S S U  i n l l j o n ó w  g u l -  
cl (C l i  H  Wfc*

T r o s k l i w a  A d m i n i s t a c j a  p o w i e r z o n y c h  k a p i t a ł ó w  i s u m i e n n a  w y p l a t a  s t r a t ,  w y j e d n a ł a  t e m u  T o w t r z y s t w u  o g ó l ­
n e  z a u f a n i e  w  n a s z y m  k r a j u .

O b n i ż e n i e  s k ł a d e k  p r z y  u b e z p i e c z e n i a c h  k a p i t a ł ó w  p o ś m i e r t n y c h  n a s t ę p u j e  w t r z y  l a t a  p o  z a w a r c i u  u m o w y ,  a  
u i e  p o  s z e ś c i u  l a t a . h ,  j a k  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  T o w a r z y s t w a c h  t o  m a  m ie j s c e .

B l i ż s z ą  i n f o r m a c j ę  u d z i e l a  G e n e r a l n y  A g e n t  d l a  K r ó l e s t w a  P . l s k i e g a  J I { | ( J A T .

( l  -  13) 2 6  10 — U l l c u  R y m a r s k a ,  d o m  H r .  A u g u s t a  Z a m o y s k i e g o ,  N r  471 .

F A B R Y K A

W Y R O B 0 W  P I E C O W Y C H
A. B. STALKWSUiCH,

p o d  N i e m  286 4 p r z y  u l i c y  T a m t a  z o s t a j ą  »,  
m a  h o n o r  p o d a ć  d o  w ia d o m o ś c i  p u b l i c z n e ] ,  ż e  z  d n i e m  1 -ym  
M a r c a  r .  b k a ż d y  z r o b o t n i k ó w  w y s ł a n y ,  h  p r z e z  w s p o m n i o -  
n ą  f a b r y k ę  d »  w y k o n a n i a  ż ą d a n y c h  r o b ó t  z d u ń s k i c h ,  z a o ­
p a t r z o n y  b ę d z i e  w d r u k o w a  e  z a ś w i a d  z e n i e  z  p o d p i s e m  

p i e c z ę c i ą

C. EWASKOWSKIEGO,
t a t o  w a l ą c e g o

W 1  Ł Ą * ? * *
p r a w o  d z i a ł a n i a  w  i m i e n i u  f a b r y k i .

P r z y j m u j ą c  z a t e m  o d p o w i e d z i a l n i  ś ć  t y l k o  z a  r o b o t y  w y ­
k o n a n e  p r z e z  l u d z i  w p o w y ż s z y  s p o s ó b  w y l e g i t y m o w a n y c h  i 
d a j ą c  m o ż n o ś ć  s p r a w d z e n i a  t o ż s a m o ś c i  z d u n a ,  f a b r y k a  s p o ­
d z i e w a  s ię ,  ż c  n a d a l  S z a n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  n i e  b ę d z i e  n a r a ­
ż o n ą  n a  z a w ó d ,  n a  j a k i  c z ę s t r k r c ć  w y s t a w i o n ą  b y ł>  p r z e z  
r z e m i e ś l n i k ó w  n i e p r a w n i e  w i m i e n i u  t e j ż e  f a b r y k i  p o d e j m u -  
j ą c y o h  s i ę  r o b ó t .  ■

P r z y t e m  n a d m i e n i a  s ię ,  ż e  F e n k l e r s k i  m a j s t 3 r  z d u ń s k i ,  
o d t ą d  j e d y n i e  z  j ę t y  w y r a b i a n i e m  k a f l i  u a  f a b r y c e ,  n i e m a  
o b e c n i e  ż a d n e g o  p r a w a  d z i a ł a n i a  w i m i e n i u  f a b r y k i  A. E  S ta -  
l e w t k i c h ,  a  t e m b a r d z i e j  p o d e j m o w a n i a  s ię  w i m i e n i u  t e j ż e  
f a b r y k i  r o b ó t  z d u ń s k i c h . _________________U - 6 1 ________— 2 2 4 6  —

K A M  M I  d o  w iz y t o w y c h  fo to g r a f j i  z  d r z e w a ,  c z a r n e  o d  
c e n y  K o p .  1 0 ,  i d r o ż e j ;  z ł o c o n e  o d  c e n y  K o p .  S O

RXSlikL dv ff*P)iu«t«w yvlŁ tAvgfhtji a tłwewtt,

i z a r n e  o d  c e n y  K op .  S S 1/ , ,  i d roże.i ; z ł o c o n e  o d  c e n y  K o p  8 ®  
W  t a k o w e  u p r a w i a  n*» p o c z e k a n i u  P o z ł o t n i k  R a m  Ć M Ę  W®* 

K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e ,  N r  1 3  n o w y ,  w p r o s t  K > śc io ł»  
S g o  K r z y ż a .  (1 — 3) — 2 7 4 2 ' '

O G E O l I I  K ~
p o t r z e b n y  j e s t  n a  w ie ś ,  b l i z k o  s t s e j i  Kol®* 
ż e l a z n e j ,  m o g ą c y  s i ę  w y l e g i t y m o w a ć  z e  z n a ­
j o m o ś c i ’ w y ż s z e g o  o g r o d n i c t w a ,  ż o n a t y  l®0 
n ie ,  z p e n s j ą  R s  75 i s t o s o w n ą  o r d y n a r j ł t  

lu b  R s  l o o  b e z  t e j ż e .  W i a d o m o ś ć  o d  g o d z i n y  9e j  z r a n a  <*o 
1 2 e j ,  w  W a r s z a w i e ,  u l i c a  W a r e c k a ,  N r  1. M i e s z k a n i e  S t r«*  

- ’ '■ "  — 2 7 8 4 -7w s k a ż e . 1 - 1 )

Drożdże Wiedeńskie prasowane,
j s k i e  t y l k o  i s t o i e j ą  n a j l e p s z e ,  s p r o w a d z i ł  S k ł a d  

ANT. STĘPKOWSKIEGO,
u m y ś l n i e  n a  n a d c h o d z ą c e  Ś w i ę t a ,  i t . k o w e  c d  d n i a  d z is^ A  
s ze g o  b s z  z a w o d u  p o l e c a .  i2  s )  — 2 7 ___

SK ŁA D H E R B A T Y  I SAM OW ARÓW ,
T. Stanisławskiego,

p r z y  r o g u  u l i c y  N o w o - S e u n tu r s k i t - j ,  o t r z y m a ł  s ł a w n y  
lio n  z  A n h a n g e l s k a  K le c z k o w s k i e g o ;  B u ljon  » t 
B biew sk i ,  W o ł y ń s  i i t .  p ,  w c e n i e  o d k o p .  60  do  ruD. 
k o p .  50  i

Blachę Tulską walcowaną.
^  V  r * w * =



m m ®  m ®  \l  i M a r a e *
w Hotelu Maringc, od ulicy M am ałkow skiej, gdzie dwa Winogrona.

Z powodu zbliżających się Srfiąt Wielkanocnych, poleca się z doboroweffli i wystalemi WINAMI Francuzkiemi, Rań- 
skiemi, lliszpsńskiemi i Węgierskiemi, RUMAMI, LI KWORAMI, OLIWĄ, OCTEM, PORTEREM i PIWEM angiel- 
skiem, w różnych gatunksr.hi cenach st łych umiarkowanych, podług Cennika w kantorze tegoż Składu wywieszonego. 
Przyczem poleca się z WINEM BIALEM „D EG R E,“ ze smakiem naturaloym bardzo przyjemnym ewocowem, po ce­
nie nadzwyczaj niskiej, bo po Rs 1 kop 65, czyli zip. l l  za garniec. (I — 6 ) — 2750 —

Od lat 24-ch, przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod Nrern 476 
istniejący,

SKŁAD FUTER i CZAPEK
CH. P IK IT Z .

nia zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że na nad­
chodzącą porę letnią zaopatrzył się w znaczny zapas: Cza­
p e k  cywilnych, podług najświeższych modeli psryzkich, 
po cenie od Rs. 1 Kop 2 0 , i wojskowych, wszystkich form,

od Rs. 2 Kop. so.
W tych dniach tamże nadszedł wielki transport K a p e ­

lu szy  męzkich, prawdziwie paryzkich, w fasonach nastę­
pujących:

Kapelusze cylindry jedwabne czarne i białe,
„  cyl ndry, składane, kaszmirowe i materjnlne.
„ fantazyjne męskie i dziecinne, w fasonach na­

zwanych : Rothschild, Pashewitzh, Palmerston, 
Longchamp, Eglington, Cowley, Tyrolskie i 
inne.

Wszystkie wymienione przedmioty sprzedają się po c e ­
nach najumiarkowzńszych.

Zakład ten przyjmuje F u tr a  na letnie przechowanie 
i wykonywa wszelkie repfracje.

.. i t  ' (3 — 3) —2388 —

f
P I E K A R N I A  4

"W". T H  I E 4
► przy ulicy Mazowieckiej, pod Nr 1 2 . Zawiadamiam A  

Sz. Publiczność, że na nadchodzące Święta Wielkanoc­
ne wypiekane będą w Piekarni mojej Baby i Placki Ą

► w najlepszym gatunku, oraz Chleb kwaśnu-słodki do A 
święcenia Obstalunki przyjmują się do dnia 15 b. m. N 

j k  przytem Dr-żdże wiedtńskie fabryki Mauthuera i Sy- ^  
jL na i Mąka najcelniejsza prawdziwa Binacka.
V  i t —31 — 2792 — %

. .  —  —  —  —   ------------------
tak nazwane „Amerykański Skóra,“ nadeszły w wielkim wy­
borze w najlepszych gatunkach do Składu Obić Papierowych 
^ i r a t  i Rolet, pod firmą J .  U e ż a ń s i i l ,  ulica Miodowa, 
« t  9  *r (4— 4) — 1732 —

Dom Spedycyjno-Kommissowy C
•Van Iłr . Łedócliowsfcl, (

\

Tłomackie Nr 600d (5 nowy).
Otrzymał w kommis do sprzedaży nasiona następu­

jących roślin pastewnych:
K oniczynę czerw oną i  Ł u bin  żó łty ,

która sprzedaje na korce i w mniejszych partjach 
na pudy.

A nadto kantor poleca się: z detaliczną, sprzedażą 
W i n a  stołowego Bordoskiego na butelki, oraz w wy- 
-Sóki&b gatunkach śgrańd vłi) w skrzynkach orygwsl- 
•»yfch; Z  agenturą sprowadzania tychże wiń na zamó­
wienia z pierwszej ręki w beczkach i półbeczkacR; 
wresz.de z agenturą sprowadzania na zamówienia 
sztucznych naw ozów  potażowych.

17— 12 ) —  152 0  —

«*<

i
M

i
<

P o  znacznie zniżonych cenach
nadszedł świeży transport

O B R U S Ó W
białych i kolorowych, w rozmaitych wielkościach, oraz K ar - 
n i t u r y  na 6 , 12 i 18 osób, oczem Szanowna Publiczuość 
raczy się przekonać, w Składzie Płótna i Bielizny stołowej, 
przy ulicy Długiej, w Hotelu Niemieckim, Nr 584, od fron­
tu, pod firmą Jn b ó b  F e n l g s t e l n  (1 —3) —27498-

3UtkStSJUl^M.iLJUbf
Świeżą WŁOSZCZYZNĘ francuzką prasowaną na fun- 

ty i tabliczki; r *
PASZTETY Strasburgskie w różnej wielkości tąr.yn- r® 

kftch i puszkachblaszi t y c h - i  '  ■ : .'r j p
SERY, jakcto: Brie, Roquefort, Neufchatel, Chester, r® 

Limburgski i Hollenderski, )®
otrzymał śwież 1 i takowe pi leca H and el r®

S o w iń s k ie g o  i  S zu lca , £
dawniej i *

E- KOELICHEN, £
przy rogu ulic Długiej.i Przejazd. _ Q  

_  W tym Handlu znajduje się na Składzie M I Ó D  £
^  Przegaliński. (1 — 4) — 2774 — ^

&  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ¥ ¥ ^  
Potrzebną jest

0 S 0 B A
w średnim wieku, moralnego prowadzenia się, do pomocy 
w gospodarstwie, pr<y dzieciach, i umiejąca szyć, w domu 

pod Nrem 1 0 S9 przy ulicy Grzybowskiej.
(1 —1) - —2794 —

; Skład Ubiorów dla dzieci
«  F .  W I N K L E R A  S
•  N r  10. I H c a  N ie c a ła  N r  10 •
® poleca wielki assortyment garleroby dla obojga płci 9  
¥  i na każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. m
•  (7 — 0) — 1521 — 1

W Dobrach Falenty, 9 wiorst za Rogatką J e ­
rozolimską, w Ogrodzie spacerowym,

Pałac z umeblowaniem,
do wynajęcia każdego czasu, na czas Jata lub na 

dłużej. Wiadomość przy nlicy Rymarski j ;  Nr 4 7 1 a(nowy 2), 
u Rządcy domu. (3 — 84 —2460 —

Wyłączny komiss Sera Krajowego,
ns spóśńb Francuskiego Fromage de Brie, wyrabianego w Do­
bra: h Dembe, pod Mińskiem, otrzymał Skład W in i D eli­
ka te só w  A n t .  S t ę p k o w s k i e * ®  i takowy sprzedaje

funt po Kop. 3 5 , a na całe sztuki po Kop.‘4 0 ;  funt.
1 im aim nfTroq 8 f e O i i o f l t  j ' . 2 . l ? s 2 * ó * srr  .

I  Pokrycia Ceratowe na Meble,
jako to: Stoły, Komody, Fortepiany i t- p , wykończają się 

na zamówienia w Składzie Obić Papierowych, Cerat i Ro 
let pod firmą J -  R ó ża ń sk i, ulica Miodowa, Nr 9.

( 4 - 4 ) —  17 8 6  —
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S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  
G e n r w K h l e h  

U  J  AUGUSTYNOWICZA,
róg Królewskiej i Krakow.-Przedmieśńs, 

Nr 4l2a,
posiada wielki wybór Z egarkón' 
zto tyeh  i sreb rn y ch  z najcelniej­
szych Fabryk Genewskich, po cenach u- 
miarkowanych. (4—4) —1806—

* Jjv PIOTR ŚLIŻYŚSKI,
N au czyciel T ańców  Salonow ych ,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał L ekcje  
G rĘ 2lX r Tańców, ciągle bez przerwy, tak usiebie wdomu, 
jako też po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie­
nia, że wyucza Cciu Tańców najpotrzebniejszych w 20stu 
kilku lekcjach, Osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka 
na Starem-Mieście, ró.r ulicy Jezuickiej, Nr 69, na lszem 
piętrze od frontu. (1 — 1) — 2797 —
nSJSHSaSSffiHSZSESPSJSJSHffiESHSMSSESHZKESESESESEnSSSHSESHESH®

^  J o t  O  P o d  s *® s t k ^  "

] * ™ a  Znana od lat przeszło czterdziestu,------

. GŁOWNA SPRZEDAŻ PORTERU I PIWA,
istniejąca przy ulicy S-to Jadalnej, pod Nr 6, obok Ko­

ścioła N. M. P. Łaskawej, 
poleca się Sz. Publiczności na nadchodzące Święta,wy- 

a borewemi gatunkam i Porteru, Piwa Bawarskie- 
0  go, Nadzwyczajnego i Zwyczajnego, po cenach fabrycz- 
§  nych. A . L l p r z y ń s k a .

Do Składu Win Stan ia łow a R ied e l 1 Spółka'
przy rogu ulic Mazowieckiej i Sto-Krzyzbiej, 

nadszedł transport prawdziwego

Piwa Bawarskiego (Cnlmbacher Bier).
(5 -1 4 ) — 2539 —

Opr Ifro jnTirw na sposób Francuzkiego Brie, wy 
O o l  U l a j U W j  r&biany, w Dębem pod Mińskiem, 

otrzymał Skład Ant. S tęp k o w sk ieg o , i takowy 
sprzedaje tak  w większych psrtjacb, jakoteż na sztuki.

( 6 - 6 )  — 2493 —

Zarząd Żeglugi Parowej
zawiadamia, że jak  dawniej tak i w r. b., 

S ta tk i P a ro w e  osobow e
kursować zaczną od dnia 28 Marca 

(9 Kwietnia) r. b., pomiędzy W arszawą a Płockiem, codzien­
nie, oprócz Niedzieli, z Warszawy, a Poniedziałku, z Płocka. 
S tatek parowy osobowy wychodzić będzie z Warszawy o 
godzinie 8ej rano, a z 1 łocka o godzinie 5ej rano. Gdyby 
zaś lody ruszyły korytem Wisły, wówczas Paropływy k u r­
sować nie będą w zamierzonym czasie.

_____________  i2 — 3) — 26»8—____

Zgubiono!
Nagrody R n 35.

W początku miesiąca Lutego 
r. b„ zginął P I E S  W yżel 
duży. zupełnie czarny, z długim

-  włosem, tylko trochę białego pod piersiami i
siwą brodą. Ktoby takc-wego odprowadził do Magazynu J u ­
bilerskiego, na ulicę Senatorską, Nr 460, lub wskazał gdzie 
się znajduje, otrzyma powyższą nagrodę.

U —Sj , , —2781 —

TKA TIK W IELKI.
Dziś: DON GIOVANNI lOpera włoska.)
Jutn: PIĘ K N A  HELENA.

T K A  T M  R O K M A 1 T O S C I .
Dziś. PAKT JA P IK IE T Y .-R A J  MILTONA 

PIĘTR O  AtYŻEJ
Ju tro :  MO I T JO JE.______________________________

Dziś w Sobotę, i ju tro  w Niedzielę, 
w Sali Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, 

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE
znanego ptłykacza szpad, ekwilibrystyka, brzuchom óscy

i pr< stidigatora,
J A N A  S T R A U S S A ,

Bliższe szcz> góły w afiszach.
(1 — 1)____________ — 2752—

GABINET MAGNETYCZNY
j a s n o - w i « l z ą , c e j  M e r s y l j i ,

otwartym jes t codziennie od 12-ej do 5-ej popołudniu.
D ok tor C am panile zaangażował obecnie tłum a­

cza dla O-ób pragnących porozumiewać się z jasno-widzątą 
w języka th : polskim, ruskim i niemieckim. Paui Hersylja 
zaś mówi po frantuzku, po włosku i hiszpańsku.

11 — 3) — 2746—

KURS GIEŁDY W AR SZAW SK IEJ
Dnia 27-go Marca (8 Kwietnia) 1870 r.

M onety 1 P apiery .
Półimperjdły Rob — k. — rs 6k 70 
Dukaty Holien. rs. — k. — rs. 3 k. 80 
Obligi skarbowe 100  r s , (oprócz kup.) 
Listy Zast: 3 okresu, I, s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s zsrs. 100 
Listy Zast. nowe 5°/0 z r. 1869 . . . .  
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rśr. 1 oo . . . . .  
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . .  
Nowa R&s. pożyczka prem zr. 1864.

,, „ n Z r. 1866.
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę 
Akcje Drogi żel. Warsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l ..  
Akcje Drogi żel. W arsz.-Teres o l . . 
Obligacje kolei żelaznej Tercspolskiej
Akcje Kolei Żel. F ab r Lódz.............

% Listy zastawne rossyjskie...........

Żądano |  Płacono

tturde i kop. sr.
— — i 88 8 3
94 49 94 16
94. 49 94 U
95 2 5 94 76

100 67 100
-T-V
---- — ----

152 50 —
151 50 ---- —

— — --- —
73 72 —
— — — —
— — — —
— — — —
— —

108 50 108 'ie-

WartoSć kuponu bież: ud List. Zast. rs. 1 kop. 17’/ e 
Od Likwidacyjnych rs. l kop. 4z2/ 0.
Od Listów Zast nowych kop. 1A7 2/0 ■»
Berlin-. Weksel 100  tal. 2 m. rs. 120  k. 60 rs. 120 k. 37 V, 
Londyn 3 M. I  fant st. rs. 8 k. 28 rs. — k. —.
1‘aryz  Weksel 2 m. za S00 fr. rs, 99 k. — rs. 98 k. 70 
Wiedeń. W eb  2 m. *4 150w. a. rs. 99 k. 45 rs — k. —

Ceny T w r g o tw ę  W a r s z a n s k l r .  — D. 8 Kwietni* 
płacono zakorzeń pszenicy od rs. 6 kop 2 2 . '4  do rs. c kop. 
60; żyta od rs. 3 k. 90 do rs. 4 kop —; jęczmienia 4 70 
i dwu rzędowego, od rs. — kop. — do rs. — kop. —; Owsa 
od r3. 2 kop. 35 do rs. 2 kop 40 Kartofli od rs. — kop- 
85 do rs. — kop. 90.

O k o w i t y  płacono dnia 8 Kwietnia za wiadro od rs. * 
kop. 80y 3 do rs. 3 kop 853/4; za garnieę od is. 1 kop. 24 do 
rs. 1 kop. 25.

Zwraca się uwagę Szanownych Czy­
telników na ogłoszenie St. Petersburskie­

go Towarzystwa Rękodzielniczego, zamieszczoneg0 
w  dodatku I., na stronnicy Vej, do dzisiejszego Numeru 
„Kurjera." (1—3) — 2790—

W  D rukarni K ur,era W arszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

EW A  DODATKI



1-szy DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 70.
Sobota. —  Dnia 28 Marca (9  Kwietnia). —  Rok 1870.

— K ł o s ó w  N r 249 wyszedł z d ruku  i zaw iera: U sko­
ki, powieść historyczna, przez Teod. Tom. Je ż a  (c. d .)— 
W ybrzeże m orza Białego, przez Ja n k a  P łak ań . K radzione 
przypowieść szlachecka, przez W ł. Syrokom lę. L isty  J .  I. 
K raszew skiego (Luty, dokończenie). K ronika paryzka (L u ­
ty, dokończenie). Przebudzona, wiersz przez E l—y. M uzy­
k a  przez W ł. W iślickiego. K ilka drobnych szczegółów ży ­
cia F ry d ery k a  Chopina. Rzym, przez F ran c iszk a  W ey (c. 
d.) T ea tr, przez F . H. L . M arja L udw ika Gonzaga, przez 
R. W illa  nad Renem , rom ans B ertolda A uerbacha (c. d.) 
W iadom ości z pola lite ra tu ry  i sztuki. Mody paryzkie wio­
senne. P rzeg ląd  polityczny. Ryciny: K rólow a M arja L u d ­
wika. Rzym: L u k  tryum falny Septym a Sewera. K radzione. 
Rzym. Św iątynia A ntonina i Faustyny . Mody paryzkie  w io­
senne.

N ak ład em  K sięgarni A l e k s a n d r a  S z l e l f g t e ł n a ,
K rakow skie-Przedm ieście, N r 4 0 2 , wprost kościo ła  Ś go 

K rzyża, opuściły prassę następu jące  dzieła:
C iężka p róba, kom edja w l-ym  akcie, z fran. przez Ju ljan a  

M iłkowskiego, kop. 15.
G ra geograficzna, sk ładająca  17 państw  i 68 k a r t  num ero­

wanych kop. 50.
Ł e | o  E  Posiew cnoty, d la  dorastających dz ia tek  kop. 30. 
l i ń e z k l e w l e z ,  O hem orojdach na  uży tek  publiczności 

n ielekarskiej kop. 60.
O chlebie i wodzie, kom edja w jednym  akcie z niem. przez 

Ju l. M iłkowskiego kop. 15.
P raw id ła  wym awiania francuzkiego, u łoży ł FI. S. kop. 10. 
i h e g a l g U ł  Ł .  Dzieje P o lsk i, z ceny rs. 1,50 n a  kop. 50. 
S z l e i d e n ,  3 Publiczne prelekcje. I . O starożytności rodu 

ludzkiego; II. O pochodzeniu gatunków ; I I I  O stano­
wisku człow ieka w n a tu rze  p. T . S. kop. 30.

S e g u r ,  W olno-M ularze p. W ł. Mił. kop. 30.
1560 wiadomości z Techniki, przem ysłu, rzem iosł, 

rolnictw a i gospodarstw a domowego. P oradn ik  p ra k ­
tyczny, wydany staraniem  p rezesa  berlińskiego S to ­
w arzyszenia rzem ieślników, w ydanie 2gie rs. 2. 

W ykład  Sk ładu  apostolskiego i nauk i o S akram entach  k. 7 '/ ,.  
Zieliński W. Przew odnik  rozmów francuzkich, wydanie 

2-gie powiększone praw idłam i wymawiania francuz- 
kii go, w oprawie rs. l.

R o g o j s k i  I .  B .  P o rad n ik  życia gospodarnego n a  rok  
1870, zaw iera 70 artykułów  rolniczych, ary tm etycz­
nych, praw nych, adm inistracyjnych, gospodarskich, 
i t. d. i t. d. kop. 50.

Osobom n a  prowincji wysyła się franco.
(1 — 1) — 2665—

HOWOSCI POLSKU
do nabycia w K sięgarni i Składzie  N u t M uzycznych

E. Wende i Spółki,
K rakow skie-Przedm ieście, N r4 i2 « .

® ó t h l e : Nowy wykład Ekonom ji politycznej, z francuzkie- 
, , ,  go, p rzez  Starożyńskiego. 2 tomy, Rs. 3.

djolrku processów kryminalnych. To* 
mik III . O trucie Pan i L afarge. Kop. 20. 

^ f r a c e l o l o :  Tajem nice K lasz to ru  N eapolitańskiego.

k u n i a s : Kameljowa Dam a. Kop. 50.
“ f t c o s B y ń B k i :  Zasady płodozm ianu. Kop. 75. 
* t « a | ill ń s k i :  O składzie  A postolskim . Kop. 60.

K om eta, powieść. Rs- 1 Kop. 50.
~ ^ « * y  z czasów Ja n a  I l lg o  i A ugusta lig o . Rs. 1 Kop. 5o. 
W a r c h o l :  K obieta ja k ą  być powinna, p rzełoży ł J . D ę- 

b iński. Kop. 80 .
“ B ną s p r a w  k r y m i n a l n y c h  z czasów rewolucji 

francuzkiej. Kop. 30. , , .  „
W ojak Janosz, przełożył W ł- Sabowski. Kop. 45. 

« o g a l » k l : Świat duchów. Serja I, H  i III , k ażd a  po 
Rs. i.

Rs. i.

RoNcnberg-Lipiński: W ykład teo rji upraw y ziemi. 
Rs. 1 Kop. 20.

S e h l i p f a :  N auka gospodarstw a w iejskiego, przełożył 
Leśniewski. Rs. i Kop. 20 .

Skiba: K anarki, ustęp  z kroniki parafialnej. Kop. 4 5 .
S ty  Stanisław 1 Bolesław śmiały, an ty teza dzie­

jowa. Kop 75.
Umrzeć z m iłości, kom edja Bergeua. Flpg kraw iec 

dam ski, kom edja Kotzebuego, p rzek ład  J . R etingera 
Kop. 50. s

ł* c n e : P odróż na około księżyca. Kop. 75 
W iedza, zeszyt 9ty. O wartości pożywczej pokarm ów  

Liebiga. Kop. 2 0 .
W ielk i i  Święty Tydzień, według obrządku św ię ­

tego Rzym sko-Katolickiego K ościoła Rs. 1.
_______   (1 —i ) — 2685—

W  odpowiedzi na  liczne zapytyw ania z prowincji wzglę­
dem prenum eraty  na wychodzące w L ipsku

Musikaliscłie Gartenlaube,
naj'tańsze pismo m uzyczne jak ie  dotąd  istnieje, mam honor 
podać do wiadomości, że pismo to z powodu nadzwyczaj 
trafnego wyboru kompozycji i starannej redakcji, nadspo­
dziewanie sym patycznego doznaje przyjęcia, i liczba p ren u ­

m eratorów  z dnia na dzień w zrasta.
W ychodzi ono w num erach tygodniow ych, każdy  num er 

obejm uje dwa szczelnie zadrukow ane arkusze nu t, doboro­
wych kompozycji na  fortepjan na  dwie i cztery  ręce , jak  
n iem niej i do śpiewu.

P renum era tę  wnosić m ożna rocznie lub półrocznie. Ce- 
r e e * n »  R g .  S  R o p .  7 0 ;  z p rzesy łką na prowincję, 

każdy num er osobno w opasce) R g .  4  R o p .  7 0 .
P rzed p ła tę  przyjm uje K sięgarnia m oja.

Ferdynand Hósick,
K sięgarz przy ulicy Senatorskiej, N r 4 9 6 , 

wprost Pa łacu  Prym asowskiego.
(4 — 6) — 1418 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzym ała n a  skład główny w przek ładz ie  powieść h isz­

pańską p. Fernaua Caballero, p. t.:

KLEMENCJA,
i takow e sprzeuaje  się we wszystkich K sięgarniach w W ar­

szawie i n a  Prowincji, po cenie Rs. 1 Kop. 35.
(1 — 2) — 2651—

C zęść  p ierw sza .
po cenie rs. 1, zaw ierająca razem  gledni zeszytów jes t do 
sprzedan ia  w księgarn i BI, Gluekgberga. Zeszyt po­
jedynczy kop. 20. (3 — 3) — 2295 —

Im ramilien-Pensionat in Leipzig,
finden jungę Madcben. welche den Unterricht einer 
Lehranstalt oder Privatunterricht geniessen sollen, 
liebevolle Pflege und Erziehung. Conversation in mo- 
dernen Sprachen und Nachhiilfe bei Schularbeiten. 
Empfehlungen geben die Eltern der Zoglinge nebst 
anderen ausgezeichneten Personen. Franco Anfragen 
erbittet S. Drugulin, Leipzig Dbrrie Instrasse b 

n i —0) —9894—(12.9071



O g r o d n i k
potrzebny je s t do urządzenia Ogrodu w F o lw ar­
ku  Jelonek, 5 w iorst za  .W olską R ogatką .— 

T am że je s t  do w ydzierżaw ienia od lgo M aja r. b ., na 
Letnie Mieszkanie, IM1M oddzielny, sk ładający  się 
z 6ciu Pokoi, Kuchni i Piwnicy. (2—3) — 2640—

Rolety rew ańtuchow e i kolorowe.
Ceraty wszelkiego rodzaju  i 
Skóra amerykańska w najlepszym  ga 

tunUu.

FAJTAFIEJ
sprzedają się w Składzie

Seweryna lazur i Spółki,
obok R atusza.

(4 — 0 ) —  2506  — Jł
W  pracowni A . € 2 a ł e e k i e | ,  u lica D^g*1 N r 

32 (nowy) w bram ie na  2 -iem  p ię trze  od frontu , 
przyjm ują się do k ra ja n ia  suknie  i wszelkie stro je  dam skie:

rs. «op.
Za sk ra jan ie  sukni g ła d k ie j .........................   — j)0

„  „  s t r o j n e j . . . . . . ................................  bu
wjęcej stro jnej .........  —" J  *i ** ,  , .
z pe le rynką  podw ójną, spóani-

i  I r n k a r d a m i . . . . . . . .  1czką i k o k ard am i. 
t) n  paletotów  w rozm aitych fasonach — 45

„  spódniczki nowego faso n u  — 30
bluzki w rozm aitych fasonach . — 30

”  „  s m iz e tk i* . .........................................  — 10
„  p e le ry n k i'........................................... -  l*

„  „  s tan ik a ..............................  — 3U
„  chusteczki, -z ka ru czk iem   — 3(1
,,  ub ran ia  spacerowego.....................  i —

U dzielają się lekcie k ro ju  ta k  ułatw ionym  sposobem 
francuzkim , iż k ażda  z osób uczących się, na pierwszej 
ekc ji narysowawszy swoją suknię k ra je  ta k  k sz ta łtn ą  ja k  
być pow inna. (5—6) — 1730

Drożdże Wiedeńskie,
SUCHE PBA8SOWAME,

z fabryki M autnera  e t Sohn w W iedniu i innych fa ­
bryk  AusŁryackich, przychodzą codzień do now o z a ło ­
żonego sk ładu  przy u licy K rakow skie-Przedm ieście 
N r 60 , obok kościoła Stej Anny, gdzie sp rzedają  się 
na  łu ty  i funty. T am że przyjm ują się obsta lunbi z pro- 
wincji i cesarstw a za wypełnienie a k u ra tn e  k tórych r§" 
czy z a k ła d —L, Selionfe-ld. ( i e — 18)— 1131 —

Pi trzebny jes t

MŁYNARZ
8 dobrem i św iadectwam i, do m łyna parowego o 2 kam ie­
niach , w k tórym  tylko w dzień robo ta  się  odbywa. B liższa 
wiadomość w Składzie Szk ła  i K ryształów  Ignacego H ordli- 
czki przy ulicy Senatorskiej N r 477a (nowy 17).

(2— 3) — 2663 —

J e s t  do w ydzierżaw ienia od Sgo Ja n a  18 7 1 roku,

G a r b a r n i a ,
p r z y  u l ic y  Leszno pod N rem  727 j8, lub też  ca ła  P O S S E - . .  
S J A  do sp rzedan ia  w każdym  czasie. — W iadom ość pod 

N rem  9600, u lica  P rzechodnia, u W łaściciela  domu.
(3 — 3) —2607 —

N i e m k a  rodem  z Saksonji, posiadająca chlubne św ia­
dectw a, poszukuje m iejsca jak o

B O S A .
W iadom ość przy ulicy M arszałkow skiej N r 1402D, pierw sze 
piętro na  lewo- ( s—3) — 2605—

JwSfffru W  dniu 31 M arca (12 K w ietnia) r. b ., o godzi-
p f m lju c  nie 10 ej z ran a , sprzedaną zostanie w W ydzia- 

i B i r i f j l '  i0 I-szym  T rybunału  Cywilnego, w W arszaw ie 
przy  ulicy Długiej pod Nrem  5 49,

i r i E R U C H O M O & Ć ,
w W arszaw ie pod Nrem  2396 przy ulicy Nowolipki położo­
na, cgblnej rozległości około łokci kw. 7,840 m ająca, sk ła ­
dająca się z dwóch P la có w : jednego m ieszczącego Ogród, 
rozległości około łokci kw. 3,528 m ającego, drugiego roz le ­
głości około łokci kw. 4,310 m ającego, mieszczącego Dom 
frontowy, parterow y, drew niany, trzy  tak ież  Oficyny, Ogród 
warzywny, Ogród fru k tiw y  i inue Zabudow ania gospodar­
skie. W ndjum  wynosi Rs. 900, a licy tacja rozpocznie się od 
summy Rs. 2,222 K op. 41, jako  2/3 części zniżonego sza ­
cunku.

B liższe w arunki sprzedaży i szczegółowy opis N ierucho­
mości, przejrzeć m ożna w K ancellarji P isarza  T ry b u n ału  
Cywilnego, w W arszaw ie pod Nrem  549, oraz u  p o d p isan e­
go sprzedażą dyrygującego P a tro n a, przy ulicy S to -Je rsk ie j 
pod Nrem  1779 (32 nowym) zam ieszkałego.

Stanisław Hotwand, P atron .
(3 — 31 — 2517 —(D. W.)

F A B R Y K A  I  M A G A Z Y N

Wyrobów wyłącznie optycznych
o r a z

przyrządów i narzędzi oknlistycznych
OPTYKA W Y K W A L IFIK O W A N E G O .

Ulica Miodowa, N r 10 (484), w prost R ządu  G ubernjalnego 
Poleca W W . Doktorom  i P rześw ietne j Publiczności 

swój znaczny dobór Okularów w najrozm aitszych  
g a tunkach  i Pinee-ncz (Nanośników), Perspe­
ktywy teatralne, polowe, polowo-tea- 
tralne, zupełn ie  nowej konstrukcji, z soczewkam i 
z górnego k ry sz ta łu  (C ristal de  roche), Lornetki, 
rozm aitych kształtów , Optometry, Mikroskopy 
Fantomy do ćwiczeó w operacjach ocznych, Lupy 
i inne optyczne lub w m edycenie zastosow anie m ające 
p rzy rząd y .— Posiada tak że  znaczny zapąsOkularów 
z m inerału  m iki wyrobionych, k tó re  d la  swej lek ­
kości, nlełnm lłwoścl 1 taniości, przez  ro ­
botników  są  używane, szczególniej zaś przez tak ich , 
k tó rzy  bądź są w ystaw ieni na okaleczenia oczu o d łam ­
kami, lub też  na mocny ogień.

P rzy  M agazynie tym, P . BOISiONNEAlT z Pa­
ryżu otw orzył ®łówny skład swoich Oczow 
sztucznych ludzkich z emaljl, n a  Cesnr- 

sarstwo i K rólestwo. (3—3) — 2518 —

S A  S Y  I T A!
Wł.sścifcielka M agazynu Mód 

G a b r j e l s s  D e l i c t i ,
p rzy  ulicy N iecałej, N r e, przysposobiła  znaczny wybór 
r  l i  r a ń  d z i e c i n n y c h :  M undurków i F artuszków  dla 
panien z pensji, K apeluszy i Czepków d la  osób starszych, 
podług najśw ieższych m odeli zagranicznych, a to  wszystko 
sprzedaje  po cenach bardzo przystępnych. T am że potrzeb­
ną je s t  P a n n a ,  zupełn ie uzdatn iona do k ro ju  Sukien .

(3 — 31 — 2367 —

W  pięknej okolicy spacerowej, w blizkości o- 
grodu B otanicznego, Belw ederu i Ł az ien ek , w A- 

leach M arszałkowskich pod N r 7, je s t  do n a jęcia  każdęgu  
czasu na letn ie  lub na  s ta łe  m ieszkanie

Dom w obszernym ogrodzie,
składający się z 5ciu ładnych i dużych pokoi, kuchni, g ó ' 
ry, piwnicy i drwalni. W iadom ość na  miejscu lub p rzy  u li­
cy S-to-Krzyzkiej pod N r 14 na  2-giem p ię trze  od fron tu , 
m ieszkania N r 6. (2— 3) — 2690 —



— III —

} -M-An-ATrv-NT I

I  TOWARÓW HiWATiVCH i1
przy ulicy Senatorskiej, Ir  477 lit. a (nowy 17).

Po wyjeździe właściciela zagranicę, otrzymał już pierwszy znaczny transport 
towarów wełnianych wiosennych, tak zwanych: Toiłe de laine, Flammeche, Armu- 
rejacguard, Rigoureux, Tartan i t. po cenach bardzo przystępnych, począwszy od 
52 i pół kop. za łokieć.

Jednocześnie otrzymał znaczny transport Okryć i Kostiumów wełnianych dam­
skich, z naj pierwszych domów paryzkich, począwszy od rs. 11 za kostium zupeł­
nie wykończony; Beduiny wełniane, tak zwane Echarpe, po rs. 5.

(2 — 3) —  2622

0 Lekcjach Krojn i Robotach Damskich
P rz y jm u ję  do w y k ończan ia  S u k n ie , O kryćia , K a fta n ik i-  

o a lo p y  z podszyciem  fu tra  lu b  bez; te  w ykonyw am  ja k  n a j ­
s ta ra n n ie j, p o d łu g  najn o w szy ch  ż u rn a li  i p rz y stę p n e j cen ie- 
A  ta k ż e  w yuczam  K r,;ju  w k ró tk im  c sa s ie  b a rd zo  p rak ty cz -  
Dlei p ry y ezem  ta k ż e  u d z ie la m  K sią żeczk i i L in ijk i  z n um e- 
ram i, d la  ła tw ie jsz e g o  po jęc ia . M ieszkam  p rzy  u licy  N owy, 
Ś w ia t i ró g  W a reck ie j. N r  49 now y , w daw nie j J W . J a -. .  r ó g  W areck ie j 
b fo n o w śtić h  P a ła c u

• f a n  W a j u l a k l e w l c z ,  Krawiec Damski.
(6 - 6) - 1586—

DO OKŁADU
STANISŁAWA B A D IA N ,

\  Przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku 
\  n a d s z e d ł św ie ży  t r a n s p o r t :jf C E M E N T U  P o r t la n d  A n g ie lsk ieg o , „ R o b in sa  i K o m p .“ 
\  z L o n d y n u .
#  C E G Ł Y  o g n io trw a łe j, „ R a m sa y  i Cow en.*\  C U N Y  o g n io trw a łe j.

K O K S U  i  W Ę G L I  k a m ie n n y c h  k o w alsk ich . 
T E K T U R Y  sm ołow cow ej i B L A C H Y  że lazn e j d o  k r y ­

c ia  dach ó w , w szy stk o  p raw d z iw e  A n g ie lsk ie  i w n a j-  
m g a tu n k u . ( 1 4 — 0 ) — 18o —  ( 1771)

. SUKNIE DAMSKIE
d pow iedn ie  w szelk im  w ym aganiom  g u stu , m ody i e leg an c ji,

(3 - 4 ) —  2302

P o d  f irm ą

U A L K H .I I  L E W I C K I E J ,  
Z a k ł a d  s z y c i a  

i Skład Bielizny gotowej,
na rogu Krakowskiego-Przedmieścia 

i ulicy Hrabiego Berga, Nr 410 , 
p ro w adzony  ja k  p rz e d te m , p rz e z  O suby zas łu g u jące  n a  z a u ­
fan ie  P u b liczn o śc i, m a  do  zb ycia  w yrobu  w łasnego  ro z m a itą  
B i e l i z n ę  d a m sk ą  i m ęzk ą , k tó rą  sp rz e d a je  po cen a c h  

sto su n k o w o  n izk ich , a  m ian o w ic ie :
K o ł n i e r z y k ,  d a m sk i z M a n k ie ta m i, webowy, c ien k i, 

k o p . 50.
K o ł n i e r z y k  h afto w an y  d am sk i, z  p łó tn a  c ien k ieg o , 

k o p . 75.
K o ł n i e r z y k i  k o ro n k o w e do  o tw a r ty c h  su k ie n , od  

rs. l do rs . 3.
K o ł n i e r z e  m a ry n a rsk ie  h a f to w a n e  n a  m u ślin ie , z k o ­

ro n k ą  sz e ro k ą , od  rs . 1 ko p . 20 do rs . 3.
C z e p k i ,  od  kop . 60 do rs . 3 .
K a f t a n i k i  d am sk ie  z b ry la n ty n y , po  rs . 1 kop. 50.
K a f t a n i k i  e le g a n c k ie  z w o d a m i hafto w an em i, z w staw - 

k am i, od rs . 2 k o p  50 do  rs. 4.
K o s z u l e  d a m sk ie  w ebow e z  w odam i, c ien k ie , po  rs . 3 

kop . 50, i in n e , od  rs . 2 do  rs. 4.
K o s z u l e  m ęzk ie  balow e, po rs . 3.
K o s z u l e  m ęzk ie  h afto w an e , po rs. 4, o ra z  in n e , od  

rs . 2 do  rs . 6. .
I l l a n k l e t ó w  m ęzk ich  z cienk iej weby, tu z in  rs . 5 k .  40.
K o ł n i e r z y  m ęzk ich  najnow szego faso n u , z  c ien k ie j 

w eby, tu z in , r s  3 kop . 50. . .
G o r s y  m ęzk ie  z c ienk ie j weby, c a łk ie m  za ro b io n e , od  

k o p . 50 do rs. l  kop. 50. ,  t
K f t l c s o i i j r  biftło i kolorow o, od  rs. 1 ko p . 20 d o  rs . 2 .
O b s ta lu n k i n a  p row incję w ykonyw ują się  śc iś le  z z a s to s o ­

w aniem  do  żąd an i8 .
P ie n ią d z e  p ocztą , p rz e sy ła ć  n a le ż y  p o d  a d re sse m  o so b i­

sty m  C elsa L ew ick iego , (2— 4) — 2503 —



Dla otrzymania do­
brej kawy, aby zacho­
wała swój właściwy 
smaki aromat, niezbęd­
ne są dla amatorów, 
którzy sami z zupełną 
pewnością łatwo obsłu­
żyć się pragną, dwa 
pokojowe apparaty.

PIECYK DO PA LEK IA  KAWY
X M A S Z Y N K A  IDO JEJ O-OTOW-AJSTI-A..

Obadwa te apparaty w fabryce podpisanego wyrabiane, już publiczność miała 
sposobność ocenić i o ich praktyczności się przekonać.

PIECYK w ciągu kilku minut dozwala palić kawę w pokoju na stole, przy ma­
łej dozie spirytusu. Kawa nie traci tu nic na aromacie i wietrzeć nie może. MASZYN­
KI zaś do gotowania kawy, zalecają, się trwałością konstrukcji i nizkością ceny.

MASZYEKI DO K O B IE IIA  LODÓW.
Z powodu nieodległej już pory gorącej, podpisany zaopatrzył Skład swój w Ma­

szynki ulepszonego systemu do nader łatwego robienia lodów, prawie na poczekaniu, 
w ciągu dziesięciu minut. Maszynki te mocnej konstrukcji, posiadam w trzech roz­
miarach, z dołączeniem do każdej przepisu na nader smaczne lody w kilku gatunkach.

Ze względu nadto na blizką porę rozpoczynających się fabryk, mam honor pole­
cić się Szanownym Panom Obywatelom jako znany przedsiębierca pokrywania dachów 
blachą, wedle najlepszych metod, z rynnami, rurami i t. p. przy poręczeniu za kilko- 
letnią trwałość. JOZEF ZBROŻEK, fabrykant wyrobów blacharskich i metalowych

(3 — 5) —  2 5 2 4  —  u lic a  S e n a to rsk a , o b o k  K a tu sz a , p a ła c  d a w n iej B la n k a . N r  461

______

DOM ZLDCEIM {
3VL- OCZABSKI,

w Warszawie, ulica Senatorska, Kr 20 nowy. I
Dopełnia konwersji Listów Zastawnych 3 okresu, dla pozyskania nowych. Zaj- »  

muje się wyrabianiem nowej pożyczki To w. Kredytów. Ziemskiego dla -
majątków w gubernji Warszawskiej położonych, niemniej wyjednywaniem nowo 
zatwierdzonej pożyczki Towarzystwa Kredytowego Miejskiego, oraz 
wszelkiemi czynnościami związek z temiż pożyczkami mającemi, jak rekomendowa- 

— Jeometrów do sporządzania pomiarów dóbr, tudzież Budowniczych do taksacjimem
% domów, za bardzo umiarkowane wynagrodzenie, (5— 6) — 1858—
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St. PetersMrgskie Towarzystwo Rękodzielnicze zagranicznych 
Płócien, Bielizny gotowej, oraz Nakryć stołowych,

pod firmą

M OIIM As
posiadające Zakłady w Petersburgu, w itSoskwie, Tyfiisie i w War­
szawie, przy ulicy B&rakowskie-Przcdinicśie, w 3-cim domu od 
kolumny Zygmunta, naprzeciw Nowego Zjazdu, (dom W-go Uobry-

cza) Nr 455.

Stosownie do naszego w tych dniach zamieszczonego tymczasowego ogłoszenia, ma­
my honor Szanowną Publiczność zawiadomić, żeśmy z dniem dzisiejszym Magazyn nasz 
i tę tak tanią Sprzedaż Towarów naszych rozpoczęli. Przedstawiając poniżej Szanow­
nej Publiczności nasz Cennik, mamy nadzieję, że dobroć wyborowych naszych towa­
rów, oraz niezwykle niska ich cena, zjedna nam zaufanie Szanownej Publiczności i po­
zyska licznych kupujących.
iBi j g ł g ** St- Petersburgskie Tow arzystw o Rękodzielnicze zagranicznych tow arów , sprzedaje 

w szystko pod gwarancją..
c  e  ar

Płótna lniane w całych i pół sztukach:
Jed n a  sztuka płótna lnianego Da 6 p ięknych męz- 

kich koszul począwszy od rs. 5.
Je d n a  sz tuka  R um burgakiego płótna, ręcznej robo 

ty, począwszy od rs 18.
Je d n a  sz tu k a  Belgijskiego płótna, począwszy od rs  14.

,, Koronnego płótna (lepszego wyrobu), po ­
cząwszy od rs. 15.

Je d n a  sz tuka  H olenderskiego płótna, na 6 koszul 
m ęzkich, począwszy od rs. 6 .

Je d n a  sz tuka  dam skiej t v e b y  n a  12 koszul dam skich, 
począwszy od rs. 13.

Jed n a  sz tuka  Bielefeldskiego płótna, (cienkiego) p o ­
cząw szy od rs. 16.

Je d n a  sz tu k a  koronnej w e b y ,  na  14 koszul, począw­
szy od rs. 18.

Je d n a  sz tuka B ielefeldskięj weby, na 14 koszul, po­
cząwszy od rs. 18 I pół.

Je d n a  sz tuka  H olenderskiej weby, na 7 koszul, po ­
cząwszy od rs. 10 .

Jed n a  sz tu k a  B atystow ej weby, na  14 koszul, po ­
cząwszy od rs. 84.

Je d n a  sz tu k a  B elgijskiej weby, na 14 koszul, p o ­
cząwszy od rs. 3 1 .

Jed n a  sz tu k a  B rukselsk iej weby, na 14 koszul, p o ­
cząwszy od rs. 39- 

Jed n a  sz tu k a  n a je itń sze j weby, n a  12 koszul, po ­
cząwszy od rs. 31.

Prześcieradła, któ rych  szerokość 2 ' ; 4, 2 ' ; 3, 3 i 4 
łokcie (H olenderskiego wyrobu), bez ap retu ry , począw ­
szy od kop. 35 za łokieć.

KTahryeia stołowe:
Jedna s e r w e t a  do kawy (na 6 osób), w kolorach , po- 

cząwszy od 60 kop.
"«dna serweta, na 6 osób, począwszy od 80. kop. 

ftły jrwrnitur do kawy, na 6 osób począwszy od 
ł rs 60 kop.

kseść sz tuk  dziecinnych chustek do nosa, począw ­
szy od 50 kop. 

kześć sz tuk  płóciennych chustek do nosa  począw- 
szy od rs. 1.

kześć tak ich że  dam skich ehuuteh batystow ych  fran-

nr i  Kr
cuzkich, począwszy od rs. 1 , kop. 10 .

Sześć tak ichże z cieńszego gatunku, pocz. od rs. 8 .
Garnitury na 6 osób, w na jd e lik a tn ie jszy ch  ry su n ­

kach (dam ast), począwszy od rs. 3  kop. 1 0 .
Garnitury na 12 osób, Garnitury, na 18  o- 

sób, Garnitury, na 24  osób, w na jp iękniejszych 
i najm  dniejszyeh deseniach, po cenach fabrycznych.

Bęeznikl oraz Serwety, w wielkim  wyborze, po- | 
cząwszy od 1-go  rsr. za pó ł tuzina .

W ielki zapas Angielskich kołder pikowych, począw­
szy od r s r  3  i pół za sztukę.

Angielsko skóra, na łokcie, p rzy d a tn a  szczegól­
niej n a  kalesony  m ęzkie, pocz od kop. 1 4  za  łok.

Pó ł tuzina  serw et desserowych, we w szystkich kolo- 
Joracb, począwszy od kop. 6 0 .

Bielizna gotowa, (Paryzkiej roboty):
Bóżno-barwne koszule męzkie, (praw dzi­

wej farby), (angielskie), w najp iękniejszych fasonach, 
począwszy od rs r  1 . kop. 5 0 .

Koszule m ęzkie (cienki gatunek), począwszy od rs . 
1. kop 3 0  za  sztukę.

Koszule m ęzkie, cienkie, w najnow szych fasonach, 
(z p łó tna  H ollenderskiego), począw szy od rs. 1  kop. 
9 0 ,  8 ' ł ,  aż do 3 -c h  rs. za sz tukę.

Koszule Damskie:

Je d n a  sz tuka  a la  G alathae, pocz. od rs. 1  kop. 5 0
„  a la  belle Helene, pocz. od rs. 8  kop. 1 0
,, a la  P rincesse , począwszy od rs. 8.
,, a la  Yenus, (h a ft ręczpy począwszy od

rs. 3  kop. 1 5 .
Je d n a  sz tu k a  a la R ose, począwszy od rs  1 kop. 8 0 .
Jed n a  sz tuka n a  fason Szw ajcarski, począwszy od rs. 1- 

kop. SO.
K aftanik  dam ski, począwszy od rs  1 , kop. 3 0 -

„ bogato przybrany , pocz. od rs. 1  k. 8 0 .
K alesony tak  m ęzkie  ja k  i dam skie, z Angielskiego 

szertingu i H o llen d ersk ifg i p łó tna , począwszy cd  rs.
1 kop. 10 za sz tukę.

Anjrlelgkl perkal, począwszy od kop. 9  za łokieć.
LjońaUl Łongshawia z najcieńszej wełny, po ce- I 

naeh fabrycznych.

Przy zakupie większych p artji, odstępować się będzie  znaczny rabat. Obstalunki c a  prow incję przyjm o­
wane będą od rs. 1 5  i natychm iast ekspedjow ane.
tmc— Krakowskie-Przedmieście,  3-ci dom od Kolumny  Zygmunta, naprzeciw  Nowego Zjazdu 

(dom W go Dobrycza), Nr 455. (3 3) — 2501—
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3? E T E E  S JB TT E  Gł-

Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych. Maszyn do szycia
J P o d  f i r m ą :

KOHIfiSBERGil & C“
. ,v. .^  WiB.   ™

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel-
_  L-,-. .... _  skiego, „

Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujący najnowsze i najpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze ty k o , wyłączną, sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie
posiadają. . ,  . . .

1° The American Button Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate­
riału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve 1 Tire not.-1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne dwunitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express11 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem. 
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

MiPEttilGSlSEJRCJER et C o m p .
—0) -  ■—9,495— Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

i

W  A. E  S Z A- TAT A

\  SKŁAD WIN |
j  DELIKATESÓW I  T0WAE.0W KOLOIJALIYCH i

B < \ NPHIMGEIIA <
w Warszawie przy ulicy Ś-to-łŁrzyzkiej i róg Szkolnej, Sr 1398, z

'Ł zaopatrzony we wszelkie gatunki U l a  francuzkich na oksefty po rs. 120, 150, 200 do soo, W 'l n o  reńskie wę- t  
f  gierskie, Mosel, Erlauer, Hiszzpańskie, burguudzkio i szampańskie, P erter i Piwo ang , Araki, E  my, Cognac orygi-
> nalne Likwory francuzki, włoski, holenderski i t. p. Owoce i różne Konserwy francuskie, Groszek, Champignony, 

Karczochy, Tomały, Trufle perigordzkie, M usztardy francuzlde, angielskie, Buljon, Oliwa nicejska, Octy estragon 
S  i winny w rozmaitych gatunkach, Homary, Pasztety strasburgskie w turynksch i blaszkach, E kstrak t mięsny Liebi- 
C  ga Eastrakt. słodowy, Czekolada i Karmelki słodowe Hoffa z Berlina, Śliwki, Czekolady francuzkie, S j ę  sng w 20 
#  gatunkach, Minogi, Śledzie, Sardynki, Kawior; Sielawy, Polędwice z ryb w oliwie marynowane, H erbatę wyborową

> p“le“  "4 r .  SPRIWCEK. >
\  {5—el ~  2243 — — ^
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Zawiadamiam Szanowną Publiczność iż przysposobi­
łem wiolki zapas K A P E L U S Z Y ,  męzkich najśwież­
szego fasonu: Cylindry jedwabne czarne, wyrabiane z n a j ­
doskonalszych materja łów paryzkich,  jako i cylindry j a ­
sne, wyrabiane z najpiękniejszego kas tom ,  przytem k a p e ­
lusze fantazyjne ,  miękkie i sztywne, damskie kapelusiki 
teraźniejszego fasonu, wyprzedają się po cenie kop. 50, 
zagraniczne z plombami. Przyjmują  się do przerab ian ia  
kapelusze najbardziej zniszczone n a  teraźniejszy fsson i 
prasują się kapelusze na  poczekaniu po kop. 15.

Z czem się polecam łaskawym względom Szanownej 
Publiczności.

J. I J1 U U
Krakowskie-Frzedmieście  pod dzwonnicą, Ń r  366.
\ 3 - s >  — 2321 —

FABRYKA TABAOZNAPflJiSRfi'A ft i&nui
w Warszawie, prasy i os;ii ulicy mokotowskiej i Pięknej pod

Hi* 175?a (nowy 5).
Ma, honor zwrócić uwagę Szanowuej Publiczności, jako też PP. Dystrybutorów na wy' 

roby ich Fabryki, szczycącej się już oddawna ogólną wziętością, a mianowicie na świe­
że gatunki Papierosów.

1. Ł a t a k i a  zwijane po cenie Rs. 1 Kop. 20 za 100 sztuk
2. Ł a t a k i a  nasypywane „ 1 „ 20 „ „
3. Diukek Aromat!que ,, 1 „ 20 „ „

i następujące Cygara:
1. Ł a  I r i s  P° cenie Rs. 2 za 100 sztuk
2 . Tellus r  ̂ ,, ,,
3. Esmeralda » „ 4 „ „
4. Ła Florę de la Fama „ 5 . » »

Wyżej wspomnione Papierosy, odpowiadają wszelkim warunkom dobroci, gdyż obok 
ujmującej powierzchowności, posiadają tytoń turecki Diubek w najlepszym gatunku; 
z teg;o więć powodu odznaczają się nader przyjemnym zapachem, który palącego w zupeł­
ności zadowolnić zdoła.—Cygara zaś tej fabryki, powszechnie łubiane i poszukiwane, ja­
ko zupełnie odleżałe, zalecają się lekkiem paleniem, dobrym smakiem i zapachem. Je­
że! i pilność, długoletnie doświadczenie i rzetelność bez granic mogą się domagać należne­
go uznania, to fabryka wspomniona, słów tych kilka na swą korżyść najniezawodniej wy- 
rz ec ma prawo.—N B . Dla dogodności publicznej otworzony Skład Główny w Łodzi u 
k* • G. Hofmana, przy ulicy Piotrkowskiej w hotelu „Manteifel.“

(2 —  3J —  2421 —
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Kto sobie życzy mieć w salonach, poko­
jach j t. p.

i froterowanezaprawiane
^najpiękniejszych i trwałych o śm iu  ko lorach  
na sposób Warszawski, raczy się zgłosić do Fabryki 
Wyrobów na wygubienie wszelkiego rodzaju roba-.twa 
Osoby odlegle zamieszkałe od Kantoru,podpisanego, 
raczą, przesyłać zamówienia listownie miejską pocztą, 
ł  koszt tych listów potrącony będzie w rachunku.— 
Ulica Przejazd Nr 469 w domu W Naimskiego.

(6 - 6 ) —2215 —

WODA SALCERSKA
9 MEDALI 

Aparat Gazogene Brie ta,
zwany i uprzywilejowany.

JEDYNY JEDYNY
jaki potwierdzonym jtttttt i 8*1’ przyjęty został
zoztał przez Aka- w szpitalach P«-
dem lą M uły- ryzk leh .

ezną.

Za pomocą tego 
aparatu, powszech­
nie znanego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili przy­
gotować z bardzo 
małym kosztem wo­
dę salcerską i wszel­
kie napoje gazowe, 
jako to: Yichy, So­
da, Limonada gazo­
wa i wino musując

CENY 
Aparatów Brieta: 

o lej butelce 12 fr. 
o 2ch butel. 15 fr. 
o 3ch butel 18 fr. 
o 4ch butel. 25 fr.

PROSZKI 
sto doz 

do lej butelki lo fr . 
do 2ch butelek I5 tr. 
do3ch butelek 20 fr. 
do 4ch butelek 3ofr.

lOKDOOLOT STK
In ży n ier  fab ryk an t

W Paryżu na ulicy Chatesu-d'Eau, 94 i 96.
W W arszawie, w Składach materjałów aptecznych P P . 
Oallego i Spiessa i w aptekach.

(2 — 10) — 2560 —

Pewoa Usoba życzy sobie miejsca do 
zarządu domu, w Warszawie lub na wieś, 

m  —są* lub też za sk  le p ó w  ę. Osoby intere-
sowane raczą adressy swoje złożyć w Re- 

lakcji K urjera, pod literami W. J. (2—3)—2618 —

*  JUUUUUl JUUUUm JUUUl J llJU JU U U l*
3  K i l c I W T O I Ł  i ®
^  Przedsiębierstwa robót asfaltowych i ^  

krycia dachów tekturą, asfaltową, }m
»{ Gąslorowskl, Ćwlrrezaklewłcz et Corop.)®
^  przeniesiony został )*

na ulicę Niecałą Nr 5, dom W-go Stentza. }« 
( 6 - 8 )  -  2292 -  > •

Pmnr<rirr<mrrw r tyty  Yrr*inr^
Do wynajęcia od lgo Kwietnia 1870 r ,  przy ulicy Nowy- 

3wiat, w domu pod Nrem 23 nowym: 1) 1'rzy P o k o je  
n oficynie, na lszem piętrze, z dwoma wchodami, Kuchnią 
tngielską, Piwnicą i Drwalnią. 2) Stajn ia  i i t  ozow- 
ula. Do wyaajęeia w tymże domu od Igo Lipca 1870 r.: 
D na S k lep y  z M ieszkaniem , razem na jeden pro- 
:eder lub oddzielnie, z których w jednym mieści się dotąd 
Księgarnia, w drugim zaś Dystrybucja, na też same lub in- 
ae procedery. Wiadomość w miejscu u Właściciela.

(3 - 3 )  - 2 4 7 8 -

J . SCHW EID.

DO W YNAJĘCIA KAŻDEGO C ZA SU, 
i domach Bankiera

Przy ulicy Miodowej, N r  490il:
Iiokal fron tow y  z  b a lk on em , k o m ­

p le tn ie  od n ow iony, składający się z salonu 
8 Pokoi, Przedpokoju, Pokoju dla sług, Kuchni Ko­
mórki na drzewo i Piwnicy. Do t  go lokalu mo­
gą być dodane Wozownia i Stajnia.

Wiadomość u Rządcy domu, lub w kantorze W ła ­
ściciela domu, N r 490;1. (4 — 6)—2380

Jęs t do wynajęcia na Nowym-Swiecie, pod N r 1752 lit. B.

M IESZK A N IE,
składające się z trzech Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, za ce­
nę 75 rubli kwartalnie. Stróż wskaże.

(2 - 3 ) —  2 6 6 8 —

#  potrzebny jest zsraz

i  LOKAL Parterowy,
składający się z 3ch lub 4ch obszeraych Pokoi z Pa- 
kamerem, może być nawet w dziedzieńcu; byle tylko 
w środku miasta położony, t j. przy ulicach Sena­
torskiej Miodowej, Długiej, Bielańskiej i t. p. Posia­
dający takowy, raczy zostawić adres w Redakcji ni-

Jniejszego Kurjera, pod lit. A. B., a interessent sam 
się zgłosi. (2—3) — 2660 — ^

Lokale do najęcia od Ś-go Jana,
w domu czystym, niedawno pobudowanym, pod Nrem Is 

(nowym), ulica Karmelicka:
1. A p artam en t Igo piętra, z Balkonem,złożony zSa- 

łonu, 4ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni; do tego może byc 
dobrane 2 Pokoje i Kuchnia z Piekarnikiem.

2. l in a  P o k o je  na lszem piętrze w oficynie.
3 . D w a P o k o je  z Alkową, Kuchnią i Przedpokoje®*

na 2giem piętrze od frontu.
4. Podobny L ok al na 3ciem piętrze od frontu.
5. S k lep  po Dystrybucji.

Wiadomość u Zarządcy domu.
(2— 3)_____________—2549 —

W  domu pod Nr 1098C, przy ulicy Twardej do najęć®
od Wielkiej-Nocy:

SK L E P w cenie rocznej rs. 150. ,
PLAC na składy rocznie za rs. 50. Przytem tamże u

1 Lipca r .  b. Sześć P okoi, P rzed p ok ój i K**«* ’. 
n ia  na lem  piętrze z Ogrodem do najęcia w cenie roczn 
rs. 500 . Wiadomość u Stróża na dole.

(3—3) — 257 L_ -

I

i

W drukarni Kurjera Warszawskiego—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



2-gi DODATEK DO KDRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 78.
Sobota. —  Dnia 28 Marca (9  Kwietnia) . —  Rok 1870.

W IA D O M O ŚC I L IT E R A C K IE .
—  M M | o t e U l  W a r s z a w s k i e ! ,  Z e sz y t za  kw ie­

c ień  r .  b. w y szed ł z d ru k u  i obe jm u je : l)  D w ie Ś w ite ­
z ia n k i ,  czyli r z u t  o k a  Da o s ta tn i  o k re s  p oezji p o lsk ie j, p rz e z  
A . T yszyńsk iego . —  2 ) P ią te  sp ra w o z d a n ie  z czyn n o śc i w y­
d aw n ic tw a  D ługosza , w raz  z k ró tk ie m  o p isa n ie m  po dziś 
d z ień  z n an y ch  64 ręk o p isó w , 6 u łam k ó w  i 10 s tre s z c z e ń  h i- 
s to r ji  po lsk ie j D łu g o sz a  p rz e z  A le k s a n d ra  h r . P z e z d z ie c k ie -  
g o .— 3) S z e k sp ir , p rz e k ła d  z  G e rw in u sa , p rz e z  W * n d ę  G ra ­
b o w sk ą .— 4) J a n o k  W ite ź , p r z e k ła d  z P e to fie g o  z o ry g in a ­
łu  m ad z ia rsk ieg o , p S ew ery n ę  D. (d o k o ń czen ie ) .— 5) O p o ­

ję c iu  i Bystem ie n a u k  sp o łe czn y ch , n a p is a ł J ó z e f  K aszn ica .
6) K ro n ik a  p a ry z k a  l i te ra c k a , n au k o w a  i a r ty s ty c z n a .—
7) P rz e g lą d  W y staw y  T o w arz y stw a  S z tu k  P ię k n y c h  w W a r ­
szaw ie  z a  ro k  1869, p rz e z  p a n a  W o jc iech a  G e rso n a .—
8) D zie je  T e a t ru  P o lsk ieg o  o d  n a jd aw n ie jszy ch  czasów  do 
1750 r . p rzez  W ła d y s ła w a  C h om ętow sk iego . —  W a rsz a w a  
1869 ro k u  p rzez  K . W ł. W ó jcick iego  —  M azep a , t ra g e d ja  
W p ięc iu  a k ta c h  p rzez  W ito ld a  B o g d a n k o .— P o z n a ń  1870 r . 
p rz e z  E . L ubo w sk ieg o . — Je sz c z e  s łów ko o k o b iec ie  p rz e z  
J. M .— 9) W iad o m o śc i l i te ra c k ie .

W y sz ło  z d ru k u  i j e s t  do n ab y c ia  wo w szy stk ich  k s ię ­
g a rn ia c h  m iejscow ych  i n» p ro w in c ji, d z ie ło  p. t.:

w edług  o b rz ą d k u  R z y m sk o -K a to lic k ie g o  K o śc io ła , z  d o łą c z e ­
niem  n ie k tó ry c h  szczegółów  o cerem onjarli w te  dn ie  
sp ra w ia n y c h . N ow e w y d an ie  te j K s ią ż k i  do N a b o że ń stw a  
W ie lk o -T y g o d n io w eg o  o d d aw n a  w h a n d lu  w y cze rp n ię te j, a  
p rz e z  w ie rn y c h  c iąg le  p o sz u k iw an e j, z n a jd z ie  n iew ątp liw ie  

to  sam o u z n a n ie  co p o p rz e d n ia  je j  ed y c ja .
C e n a  eg ze m p la rz a  R s . 1.

Skład g łów n y  n Gebethnera i Wolffa,
w W  a r s z a w i e .

( 3 —4) —  2652 —

25 Obrazków SS., Kolorowanych,
za tO kop. (40 gr.)

W s z y s tk ie  ta ń s z e  k o lo ro w a n e  O b ra z k i SŚ. j a k ie  d o tą d  
ta k  lic z n ie  ro z c h o d z i ły  s ię  p o m ięd zy  m ie jsk ą  i w ie jsk ą  lu ­
dn o śc ią , o d z n a c z a ły  s ię  t a k  z ły m  ry su n k ie m  j a k  i k o lo ry ­
tem , iż  ra c z e j o d ra z ę  n iż  cze ść  i p o sz a n o w a n ie  b u d z ić  m o­
gły; sk u tk ie m  czeg o  w ła d z a  d u c h o w n a  n ie r a z  m u s ia ła  
w zb ro n ić  w y d aw n ic tw a  n ie o p a tr z o n e  je j  a p r o b a tą .  C zy ­
niąc  zad o ść  n ie u s ta n n y m  ż ą d a n io m  t a k  osó b  d u ch o w n y ch  
J sk o  i św ie c k ic h , w y d a liśm y  o b e c n ie  p ie rw sz ą  s e r ję ,  s k ł a ­
d a ją c ą  s ię  z  25 k o lo ro w ą n jc h  o b ra z k ó w . R y su n e k  p o w ie­
rzy liśm y  n a sz e m u  z n a n e m u  a r ty ś c ie  p . T e g a z z o , a  ż y w o ty  
1 m od litw y , z n a jd u ją c e  s ię  n a  o d w ro tn e j s t r o n ie  k a ż d e g o  
O b ra z k u , u ło ż o n e  są  p rz e z  p a n ią  B e le jo w sk ą .

Pom im o ż e  w y daw nictw o  ta k ie  z n a c z n e g o  d o sy ć  w ym aga 
n ak ła d u , j e d n a k  p ra g n ą c  o ile  m o ż n a  u p rz y s tę p n ić  j e  d la  
°g d łu , n azn ac zy liśm y  c e n ę , n ie p ra k ty k o w a n ie  u  n a s  n iz k ą , 
1)0 ty lk o  20 k o p . z a  c a łą  s e r ję ,  z ło ż o n ą  ż 25 o b ra z k ó w . 
O b ra z k i te ,  s ta n b w ić  m ogą d la  w ie lu  o só b  ła d n y  i t a n i  u - 
P om in ek , s p r z e d a ją  s ię  we w sz y s tk ic h  K s ię g a rn ia c h  m iej- 
Scowych i n a  p ro w in c ji . G e h e t h n e i '  i W olff
^  . — 336—

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala U zieelątka Jezus,
Podaje do  w iad o m o śc i, iż  w d n iu  31 m a rc a  (12 k w ie tn ia ) r . 
"  i o g o d z in ie  12 z r a u a ,  w g m ach u  S z p ita la  D z ie c ią tk a  J o -

u s, p rz e d  delegow anym i C z ło n k am i R a d y  G łów nej O p ie k u ń ­
czej Z a k ła d ó w  D o b ro czy n n y ch  i R ad y  S zczegółow ej O p ie ­
k u ń cze j teg o ż  s z p ita la , o d b ęd z ie  się  l ic y ta c ja  in  m in u s od 
cen  n a  p ra e tiu m  oznaczo n y ch , p rz e z  d e k la ra c je  o p ie c z ę to ­
w ane, a  po tem  g ło śn a  od  cen  n a jn iż szy ch  w d e k la ra c ja c h  
p o d an y ch , n a  d o sta w ę  d la  tu te jsz e g o  sz p ita la  p rz e z  czas od 
d n ia  u trz y m a n ia  się p rz y  lic y ta c ji, do  d n ia  1 (13) s ty c zn ia  
1871 r .: C u k ru , W in a  w ęg ie rsk ieg o , T ow aró w  ko loD jalnych, 
D ro ż d ż y  such y ch , p łó tn a  b ia łeg o , g ru b szeg o  szerszeg o , m e ­
ry n o sa , su k n a  n ieb iesk ieg o  i sz a ra c z k o w e g o .

I lo ść  pow yższych  dostaw , cen y  n a  p ra e tiu m , o ra z  w yso­
k o ść  w ad jum , p rz y  k a ż d e j szczegółow o d o sta w ie  w yszcze­
g ó ln io n e , o b e jm u ją  w a ru n k i licy tacy jn e , k tó r e  k a ż d o d z ie n -  
n ie  z w y ją tk iem  św ią t, w g o d z in ach  b iu ro w y ch  p rz e jrz a n e -  
m i być m ogą.

D e k la ra k c je  w edług p o n iższego  w zoru  sp isa n e , sk ła d a n e  
być  w inny  w d n iu  do l ic y ta c ji  o zn aczonym , w raz  z d o w o d a ­
m i n a  w n ies io n e  w ad jum  do k a ssy  sz p ita ln e j, n a jp ó ź n ie j do 
g o d z in y  11 ra n o , n a  rę c e  C z ło n k a  R a d y  zaw iad u jąc eg o  c z ę ­
śc ią  n ad zo rczą , lu b  je g o  p o m ocn ika .

D e k la ra c je  o b e jm u jące  w yższe o fe rty  n a d  o zn aczo n e  p r a e ­
tiu m , a lb o  te ż  sk ro b a n e , p rz e k re ś la n e , p o p raw ian e , o z n a ­
c zen ie  m iejsca  z a m ie sz k a n ia  l ic y ta n ta  n ie  o b e jm u jące , p rz y -  
ję te m i n ie  b ę d ą .

W zór do deklaracji.
N a sk u te k  o g ło szen ia  R a d y  Szczegółow ej O p iek u ń cze j 

S z p ita la  D z iec ią tk a  J e z u s  w W a rsz a w ie , z d n ia  20 m a rc a  
(1 k w ie tn ia )  r . b ., n iże j p o d p isa n y  d e k la ru ję  n in ie jsze m , iż  
obow iązu ję  się  d o sta w iać  do teg o  sz p ita la  p rz e z  c zas  od u- 
trz y m a n ia  się  p rzy  licy tac ji do d n ia  1 (13) s ty c zn ia  1871 r. 
n a s tę p u ją c e  d o sta w y  ( tu  w ym ien ić rc d z s j  dostaw y i cen ę  t a ­
kow ej li te ra m i) .

W sze lk im  w aru n k o m  licy tacy jn y m  się  p o d d sję .
K w it n a  z ła ż o n e  w ad ju m  w k a s s ie  sz p ita la  d o łączam .
S ta łe  m o je  z a m ie sz k a n ie  w W a rsz a w ie  p o d  N rem  .............
P isa łe m  w  W a rsz a w ie  d n ia  ...............  1870 ro k u .

(p o d p isać  im ie  i nazw isko).
w  W a rsz a w ie  d n ia  20 m a rc a  (I k w ie tn ia )  1870 r.

P re z y d u ją c y  w z. Rogoziński.
P o m o cn ik  N ad zo rcy  S z p ita la  Muelaarakl.
( 3 —S) — 2563—

J a n  M a r t w i c ń ,
p rz e n ió s łsz y  s ię  z u licy  M a rsz a łk o w sk ie j n a  D łu g ą , do  H o ­
te lu  P o lsk ieg o , z a w ia d a m ia  S zan o w n ą  P u b liczn o ść , że  z  Z a ­
k ła d e m  ta m ż e  prow adzonym  p rz e z  in n y ch  p o d  d aw n ie jszą  
f irm ą  H., Martwieli, n ie m a  ż a d n y c h  styczn o śc i, o czem  
d o n o sz ąc  p o le c a  się  ła sk aw y m  w zględom  S zanow nej P u ­
b liczn o śc i ze  sw em i w łasn em i W yrobam i Szczot- 
karakienii. (3 — 3 — 2620 —

P o trz e b n a  je s t  z a ra z  ro d o w ita

FRANCUZKI lab też SZWAJCARKA,
do d o z o ru  i k o n w ersac ji, do  dw óch  C h ło p czy k ó w  la t  8 i 5 . 
M oże m ieć  d z ie n n ie  k i lk a  g odzin  w olnych  do u d z ie la n ia  
L e k c ji w m ieśc ie . W ia d o m o ść : U lica  N ow ogrodzka, dom  Se- 
m ad en ieg o , N r  23 now y, n a  2giem  p ię trz e , m iesz k an ia  N r  9.
__________________________  ( 3 -  3) — 2636 —

Skrzypce z fabryki GroMicza,
są  do sp rz e d a n ia  w K s ię g a rn i  W. K au fm an n a , p rz y  u licy  
K ra k o w sk ie  p rz e d m ie śc ie , pod  N r  442.

(3— 3) * —  2316 —

Kapelusze Ryżowe- i Słomkowe,
j a k  l a t  zesz ły ch  ta k  i te ra z , 

p rz y jm u ją  s ię  do p ra n ia  i p rz e ra b ia n ia , p td łu g  n a jś w ie ż sz e ­
go fa so n u , po  b a rd z o  p rzy stęp n y ch  cen ach , w Magazy­
n i e  Mód W alerji C z e r n ie j e w  «kf e j ,  p rz y  u lic y  
N ie c a łe j, N r  614g ,  w dom u W -go S z le ty ń sk ieg o , d ru g i dom  
n ied o ch o d ząc  O grodu  Sask iego . T a m ż e  p rz y jm u je  s ię  i 
B I B  1.1515IVA do  szycia  ta k  n a  m a szy n ie  ja k  i ręczn ie  
o raz  zn acz en ie  i h a f t  te jż e . —  P o trz e b n ą  tu  j e s t  PAW1VA 
ko m p le tn ie  w y k sz ta łco n a  w S tro ja c h , j a k  ró w n ie ż  1 podrę­
czna, tu d z ie ż  Panna u m ie ją c a  szyć na m aszy n ie . — 2491 ,



-  n -

P A N N Y
kom pletn ie u zd a tn io n e  do S trojów  i K raw iecczyzny, oraz i 
do nauki, po trzebne są. do M agazynu przy ulicy M arsza ł­
kow skiej, N r 83 nowy. — T am że je s t  POHÓJT do wyna- 
najęcia, n a  dole, z oddzielnym  wejściem , bardzo  dogodny.

(I — 1) — 2766 —

MORELE I BRZOSKWINIE.
Z powodu wielkich mrozów, w ciągu o- 

sta tn ie j zimy trw ających, Brzoskw inie i 
M' relo wiele ucierpiały; II rat* i o Bar- 
det zatem  m ają zaszczyt ośw iadczyć Sza­
nownym Panom  W łaścicielom  ogrodów, iż 
posiadają  M orele i B rzoskw inie w łasn go 
chowu, w zupełn ie  dobrym  stan ie  i sp rze­
da ją  takow e sztuka po rs. 1, m niejsze zaś 

75. Biorącym  sztuk  lo o  razem , odstępuje  się ra

Cenniki nowe drzew, krzewów i nasion, p rzesy łają  się 
franco na żądan ie  i udzielają  się bpzp łatn ie  w Składzie  
ATaslon 1 K w iatów  św ieżych Hrael Bnrdct, 
przy u lley  Senatorskiej, Nr 468, naprzeciw  
K ościoła  Ś - g o  Antoniego.

Powyższy sk ład  poleca p iękne Róże Sztaniowe, 
w 80-ciu odm ianach od kop. 75 do rs. 2 za  sztukę; b io rą ­
cym 100  sz tuk  razem  odstępuje się ra b a t

Jeszcze  posiada zapas nasienia  Rezeda m ellorata  
nowa.

i łu t  za  rs r . 2 k. 50,
% łut* I. 1 » 85.% łu ta  „ —  » 75.

porcja bez stosunku kop. 15.
Reseda adorata zw ycza jn a  ł u t  ko p . 15.

W  obecnym  czasie znajduje się wielki wybór Azalea In- 
dyjakle w kwiecie, i na  rozkw itnięciu, Kamelje, 
Rhododendron, Cynerarja, Prynsnly, F i- 
jo łk l, K onw alje i t. p.

B ukietów  z kw iatów  świeżych dostać m ożna zawsze na  
zam ów ienia. (2—6 )—2731 —

Są do sp rzedan ia

D w i e  W s i e ,
pod Radom skiem  

A nszlagi obejrzeć m ożna w m ieszkaniu P. Turow icza, przy 
ulicy S to-K rzyzkiej, N r 1338, na  2giem p iętrze.

(1 — 1) — 2765 —

J e s t  do sprzedania  SUKNIA wełnia­
na popiela ta , zupełnie  nowa i OKRY­
CIE bron z o we syberyn^w o, na osobę 
średniego w zrostu, za cen ę  p rzystępną. 

W iadom ość przy ulicy Ślepej, N r 304,, na  2giem p ię trze , 
m ieszkan ia  N r 8. (1— 1) — 2763—

Mąkę Banacką i Kwiat Pszenny
P lllek i, oraz

Drożdże Wiedeńskie,
poleca K orzenny H andel P R Ó S Z Y Ń S K I E G O ,  (daw ­

niej Łopot to). U lica E lek to ra ln a , N r 2 0 .
(1 — 3) — 2768—

Do głów nego sk ład a

C y g a r  H a w a f i s k i c ł i  
J. ROSEKBLUM’A,

nadeszły  n iek tó re  b ra k u ją ce  ga tunk i H aw aóaklch Cy­
gar. Tam  ja k  i w M agazynach pomocniczych tej firmy, 
Sprzedają się obecnie Papierosy Erzerum  w dwóch 

gatunkach , to  je s t  m ocne i bardzo  mocne.
(2—3) — 2735— «J. Roaenblum .

BRYNDZĘ WĘGIERSKĄ
Amatorską, poleca Sk ład  Owoców 

Fr W R Ó B E L ,
obok K ościoła Sgo K rzyża, N r 406/7.

( 4 -  5) - 2 0 3 7  —

M A C JA ZY iY
Wyrobów Rękawiczniczych

Z I E  F F  E R B  L -A. T -A_,
przy ulicy N ow o-Senatorskiej, pod N r 476d.

Z ao p a trzy ł swój M tg^zyn w różne  gatunki ręk aw i­
czek, po cenach n ad er zniżonych, a m ianow icie od 
kop. 50 i t. d. W tym że M: gazynie znajdu je  się 
wielki zapas B ielizny, po rów nież um iarkow anych 
cenach, oraz  duży dobór kraw atów , podług osta tn ie j 
mody, k tórem i poleca się Szanownej Publiczności.

(3—3) — 2593 —

Kasztany pieczone, gorące,
codziennie od godziny 5ej do lo e j wieczór, 

w S k ładzie  Owoców z Galicji,
Fr. W  R Ó B E Ł,

obok K ościoła Sgo K rzyża, pod N rem  406/7.
(4 — 5) — 2036 —

F a b ry k a  P arasolek  dam ekleh, Ame- 
lji H ofert, k tó ra  przeniesioną zo sta ła  ju ż  od 
roku , z ulicy Czystej na  Senato rską, wprbSt do­

m u przechodniego R oeslera, poleca się Szanownym Damom, 
z wielkim doborem  PARASOLEK m ałych kostjumo- 
wych, bardzo  ozdobnych, k tó re  nadeszły w tych dniach 
z P a ry ża . (2 — 3)— 2684—

Mam honor polecić Szanownej Publicz­
ności i Kupcom, W yroby F ab ry k i mojej, 
m ianowicie : ©worowy i Lodowaty 
CI K1EK, KARMEL KI, CZE­

KOLADĘ i MUSZTARDĘ, w najlepszych ga tun ­
k ach  i najprzystępniejszych cenach. Ulica T łom ackie, N r 570, 
daw niej H otel W ileński. Franz Sehenuar.

(3— 3) — 2576—

J e s t  do sp rzedania  za pom ierną cenę

W o l a n t
nowy, bez wierzchu, lekki, na jednego 

pa rę  koni, oraz po trzebne są PANNY uzdatnione i pod­
ręczne, do kraw iecczyzny. W iadom ość przy u licy M iłej pod 

Nrem  2 2 8 0  (nowy 15), u W łsścic iela  domu.
(2 — 3) — 2619 —

P o w ó z
praw ie nowy, jedw abnym  adam aszkiem  wy* 
bity , lekki, z w szelkiem i R ekw izytam i, zdat* 

ny do m iast* i podróży, je s t  do sprzedania  za cenę Rs. 330- 
W iadom ość przy  ulicy A lea Je rozo lim ska, w prost Kolei) 
N r 2 5 , u  W łaśc ic iela  domu. ( s — 3) — 2 5 5 0 "

BARDZO TAFIO
 sprzedaje się

G arnitur Mebli m ahoniowych. 1 K anapa , 2 F o ­
te le , 6 K rzeseł i 1 S tó ł, za rs, 80 i Zegarek stołowy, 
bro n zo w y  z kloszem  i k o n so lą  w dobrem  stan ie , za  rs. 4 0 . 
W iadom ość codzień od godziny 11 do 12 z r a n a  n a  K rakow - 
skiem -Przedm ieściu, w dom u pod N r 442 (69), na  3 piętrz® 
po praw ej s tro n ie . (2— 6) — 2674 —

A



H A N D L O W I
W U L A D O W C Ę ,

ulica Rymarska, naprzeciw Banku, dom JW-go Hr Przezdzieckiego, N r 2 (47la) 
iw  Handlu Win Simona i Steckiego Nowy-Świat i róg Jerozolimskiej N r 126617ab (13 nowy i

Posiada znaczne zapasy likierów na sposób francuzki: Benedyktyński, Char' 
treuse i t. p. Holenderski i Włoski, Koniaki, Rumy, Arak de Goa i Batawia Es' 
senega lonczowa, krople zwane Bitter de Hollande, Alkohol czysty  używany za' 
miast francuzkiego w znaczniejszych zakładach fotograficznych w Warszawie, wódk1 
słodzone i bez cukru, Kimle, Alasch, Jałowcówka, Ocet w różnych gatunkach KrochmaJ- 
pszenny, wyborowa Woda Kolońska, i tyle poszukiwana Żytniówka

Oprócz tego skład główny HERBATY, jedynej wprost sprowadzo­
nej przez Towarzystwo. Ceny stale, <lla PP. Kupców rabat.

W yroby te znajdują, się we wszystkich prawie handlach w Warszawie, i li 
stę handlów, na prowincji które posiadają te wyroby, obecnie uzupełniamy. Roz 
powszechnienie tych wyrobów w całym Królestwie, najlepszem jest dowodem u- 
znania i ocenienia przez publiczność ich dobroci.
W Ostrowie. Chil. Brochsztajn.
W Augustowie: P. Klotz.
W Kaliszu: u PP. C. A. Heins, Schmiersztein.
W Lublinie: u P Błaszczykiewicz, Choderski,

Hoene, J. Miklaszewski, Semadini, Zgo- 
dziński, Schainmann;

W Petrokowie: Michałecki i Zaleski, Meyer i 
Romann, Sosnowski, Romanowski;

W Radomiu: J. Herdin, L, Michalski, Ml. Ro­
zę, Tyzner, Wożnicki, W. Ewert.

W Kielcach: Degelmann, Hoenigmann, Majes- 
ki, T. Oliwiński; (Wroński), Mieszkowski.

W Łomży: K. T. Sosnowski i Spółka, Tchó 
rzewski, S. Kaufmann, Paweł Sokołowski.

W Płocku: M. Loewenstein, Melanowski, L.
Olszewski, Mętlewicz, Zyskind, Rzepecki,
D. Szczygielski, Pawłowski, Goldberg.

W Siedlcach: Olkuski, E. Pytliński.
W Suwałkach: W. Wuttke.
W Sandomierzu: J. Dutreppi, Juljan Dutów.
W Zgierzu: Bretschnaider, L. Orzechowski;
W Łodzi: Schwetisch, Schantzer, J. Zwoliń­

ski i S-ka, W. Mieszkowski, St.Reimann.
W Częstochowie: Fuchs, J. Grabowski, M. Ru­

dzki, L. Wodzyński;
W Włocławku: Różański, Kwiatkowski, Braun.
W Wieluniu: Nowiński;
W Kutnie: Herde, Stępowski.
W Miechowie: M. Kurland.
W Biały: llorn.
W Pułtusku1. A. Gorawski.
W Kole: J. K. Pieniążek. 
W Łasku: F. Heinrich.
W Czyżewie. Roszkowski.

W Jędrzejowie. Starczyński.
W Radzyminie: Podwiński, Niewiadomski, Ja­

nuszewski',
W Radzyniu: B. Parys i S-ka, lurkeltaub.
W Górze Kalwarji: Januszowska;
W Sieradzu: Wołkowicz; J. Janikowski.
W Rawie: Szueitzer;
W Płońsku: L. Klamborowski, /. Senior,
W Sochaczewie: Zgorzewski;
W Grójcu: Littauer.
W Grodzisku: Kępiński;
W Sokołowie: Konstantynoff.
W Radomsku: Nęcki.
W Łęczycy: B. II. Herman, Cuevas.
W Ozorkowie: R. Weiss.
W Nowym-Dworze: Freinkel, S. Lipiński.

S. Celnik.
W Mińsku: Freinkiel, Kowalski;
W Łosice: J. Lindenbaum;
W Modlinie: Freinkiel, Węgrów; M.Mikołajenko. 
W Ciechocinku: J. B. Fajertag\
W Suchedniowie: Meizner;
W Pniewie: Garczyński;
W Zakroczymiu: Goldschweier, Izaak;
W Opocznie: J. Obrebowicz;
W Ożarowie: Górecki.
W Zwierzyńcu: Tokarzewski i t. p.
Nad granicą Cesarstwa w Brześciu Litewskim 

znajdują się wyroby Towarzystwa u PP. Muentza, 
Harkawa i Wiśniewskiego.

Zagranicą zaś w Prusach: w Bytoniu u Fie­
dlera. w Austrji w Krakowie Herteux', a w Bel- 
gji: w Liege u Charlina.

(10- 0) —4975—(8703)
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Pióra Paryzkie.

i  FABRYKA 1
1 - ^ r m u W A i i i J  L U 1 I 1 1 K W I A T Y

FILCOWYCH *

F w i  q  4 - a  -TTT i  Krakowskie-Przedmieście Nr 15, w  pała- 
) i h m w ^ w m h w i m S  cu Hr. Stanisław  Potockiego. iM H H M M H IM H H ;

| |  Zaopatrzywszy swój Zakład w nowe fasony na porę wiosenną, donoszę Szanownej Publiczności, 
m że przyjmuje do prania i przefasonowania KAPELUSZE damskie, męzkie i dziecinne, wyrabiane, z wszel- 
^  kich rodzajów plecionek słomkowych, włosia, oraz florenckie i t. p., które również farbuję na kolor 

czarny i bronzuje.
Kapelusze filcowe damskie i dziecinne również przerabiam na nowe fasony; Kapelusze lakierowa­

ne odświeżam.
S 3 "  Do fabryki Kwiatów potrzebne są PAINT uzdatnione i 

I  do nauki.
|  ( 2 - 3 )  — 2738 — g

Potrzebny  jes t zaraz, lub od Sgo Jana r .  b.,

0 a  R 0 D I  I K,
na wieś, żonaty chlubne posiadający św ia­
dectwa z k ilb o -k tn ip j służby w jednym  miej 
scu, do Ogrodu owocowego i warzyw nego, na 

- pensję i ordynarję , dobrze znający swój facb.
A dressy złożą in teressanci do R edakcji “ K u rje ra  W arszaw ­
skiego,“  pod lit. A. Z. (2—3) — 2314—

Zakład Fotograficzny

I  Heleny B artkiew icz,
a  u lica S enatorska, N r 460.
S  Stosując się do ogólnie panującej dążności ob.niżenia 
tg  cen fotografji, celem  u p rzystępn ien ia  jej d la ogółu i po- 
jg  wetow ania n a  ilości wyrobu, ubytkn  wynikającego z te- 
S  go obniżenia, ustanaw ia na|dosię|>niejsze mo- 
H iii  zwie ceny, przy guinleniient wykoń- 
ffl rżeniu, a mianowicie: 
ffi 1 tuzin  biletów  wizytowych rs. 1 kop. 50.
Ęj '/ ,  tuzina  biletów  wizytowych rs. l.
H  l tuzin  portretów  gabinetowych rs i.

% tu z in a  portre tów  gabinetow ych, rs. 2 kep. 50.
Inue form aty , gruppy, kolorow ane fotogram y etc po 

cenach odpo wiednio zniżonych.
(2— 3) — 2513 —

Bi5HHSHK5HESHH5H525
Potrzebny  je s t  zaraz

G o s p o d a r z
do gospodarow ania K oiónją, 4 w io rst od W arszaw y. 

W iadom ość m ożna powziąść w H andlu W. Dzisiew- 
skicgo, przy rogu ulic Senatorskiej i B ielańskiej pod 
Nrem  467a.— T am że dowiedzieć się m ożna o Mieszka- 
niacin letnich. __________ (i — i) — 2747 —

D  B  O Ż D Ż E
Wiedeńskie niezawodne,

li ty lko
w C entralnym  Składzie M ąki i Produktów  G ospodarskich, 

na Nowym-Swiecie, w prost ulicy Sto-K rzyzkiej, 
pod gw arancją nabyć m ożna.

Tam że:
M A S Ł O  do ciasta , fu n t po Kop. 22.
MASŁO Litew skie, m ało solone, fun t po Kop. 24.
Kopa J A J ,  Kop. 90. K a r o l  Z a m o i c l k

(1 — 4) — 2783—

Dystylarnia
pod firm ą

K. Schneider

ma zaszczyt polecić  się Szanownej Publiczności z swoimi
W ¥  R « B A M I

na nadchodzące 
Święta Wielkanocne,

poręczając za dobroć wyrobów, sprzedaw anych po cenach 
fabrycznych w sk lep ach : Na P lacu  Sgo A leksandra , N r 1675; 
przy ulicy Długiej, obok H andlu  W . Sowińskiego i Szulca, 
dawniej K oelichena; na  K rakow skiem -Przedm ieścin, w P a ła ­
cu H r. S. Potockiego, i n a  regu  ulicy M arszałkow skiej i 
C hm ielnej, w dom u W. N ipanicza. ( t —3) — 2713—

5 Win, Cukru, Herbaty i Towa- S 
3 warów Kolonjalnycb, £

pod firm ą:
^ T. Cichocki i J. Purwin,
»{ posiada w wielkim wyborze: lAlna W ęgier- ym 

okle na  różne  ceny, lAina B ordoskie b iałe  i 
i czerwone, R eńskie, H iszpańskie, Szam pańskie, Se- 
ry różne, Oliwę n jlepszą, Ocet estragonowy i 

®<; winny, Mmtztardę francuzką, A ngielską, Ekg- v_ 
trokt m ięsnyL iebiga, Ilul|on wyborowy, Droż­

e j d i e  wiedeńskie najśw ieższe i bardzo  wiele innych 
i t. p. towarów, rów nież codziennie Śniadania 

w  gorące sm acznie sporządzone.
^  Polecam y Cichocki i Purwin.

( 1 - 5 )  -  2783 -
# y  y  y y  y y  y  y  y  y'y y  y y y y y y y y y y y y ^  

S p r z e d a ż  P i e c z y w a
wyborowego z P iek arn i Nowej 

P. Ł A P I Ń S K I E G O ,
rozpoczętą  zo sta ła  w Sklep ie  W iktuałów , przy u licy Leszno 
i Solnej pod Nrem 715. U — i)  — 2739—

i



j : . L  I le ; vivthcj j e  ’c u i r  ‘cheve -  
'' lu e t , *«n m o im  ileilix |ou  i - . 

r uó lehę les Vliev e u V a le u r  ; 
coulpuT ń a tu r e l l e  et l i r im .i

   ___
: < #  10 PP.AWS LF. fU fftt: §*•.;

Cette EAU est la seule qui, s'employ ant pour tous les soins de la tćte, 
enleve les pellicules et rend aux cheveux et a la barbe leurs nuances 

naturelles sans tacher la peau.
1 0  f r a n c a  le f lacon .— Chez I l B M K l f  e t  C ° ,  15 1, r u e  M o n tm a r t r e .

Seul d e p ó t  de  v en te  en  g ro s  e t  en  de ta i l ,  p o u r  R o y a u m e  d e  P o lo g n e  chez  
M r  Ś n i tcb o w sk i  C o if feu r -P a r fu m eu r ,  rue Seiive d eiS en ateu rs, 

S r  8, p lace du Theatre, aV araovle

Doświadczenie przekonało już wiele tu osób, jak przy codziennera 
zwilżaniu włosów Wodą, Cythere (bez obawy splamienia ciała), naj­
dalej po 10 dniach, otrzymuje się naturalny ciemnylub czarny ko­
lor. Dowodem wreszcie skutecznego działania tej wody, jest dość 
prędkie wykupienie poprzedniego transportu i chwilowy brak tejże. 

Ugruntowawszy się w przekonaniu, że Eau de Cythćre jest bez 
kwestji najlepszą, a takżenajprzystępniejszą w cenie ze wszystkich 
znanych dotąd farb do włosów, przyjąłem od PP. Henry et Comp. 
wyłączną sprzedaż na Królestwo Polskie. 

Po sprowadzeniu znacznej partji tej Wody, detalicznie sprzedawać 
mogę po tejże cenie co w Paryżu, z doliczeniem tyl­
ko kosztu cła; przy większych ilościach wszakże jestem w możno­
ści odstępować przyzwoity rabat. ,

SNIECHO WSKI.
ulica  NTowo-Senatoriska S r  4!7 (8) p lac T eatralny

(3— 3) - 1238- ( 14477)

P o t rz e b n y  je s t  wykw alif ikow any

J E O M E T R A ,
do w y m ia ru  pew nego  m a ją tk u ,  u rz ą d z e n ia  plodozmi&Du i 
lasu. I n te re s so w a n y  zechce  zgłos ić  się do H o te lu  D r e z d e ń ­
skiego, p rzy  ulicy  D ług ie j  p o d  N r  9 lo k a lu ,  z r a n a  do g o ­

dz iny  loe j ,  lub  od se j  do 4ąj po p o łudn iu .
(1 — 1) — 2772—

M am  h o n o r  zaw iadom ić  S zan o w n ą  'C 
Pub l iczność ,  że  do S k ła d u  O w oców  £  
p rzy  rogu u l icy  P rz e ja z d  i L e sz n o ,  m 
w Piw nicy ,  n a d s z e d ł  św irż y  t r a n -  \  

sp o r t  M a s ł a  g o l o n e g o  I L I t e w s k i e g r o ,  w n a j -  0  
lep szy m  wyborow ym  g a tu n k u  po  kop.  21 z a  fu n t  
P o w i d e ł  w ę g i e r s k i c h  po kop .  10 fu n t ;  i £  
ró ż n y c h  Owoców t a k  św ieżych ,  j a k o  i s u s z o n y c h .  g 

11 — 3) — 2769 -  \

Ogród spacerowy,
Mogący B łu ż y ć  n a  M leczarnią, O w ocarnią lub  in- 
a f  j a k i  Z a k ł a d  do n a ję c ia  o d  W ie lk ie j -N o c y  p rz y  Zie lo-  
bym  P la c u .  W ia d o m o ś ć  p r z y  u licy  K ró lew sk ie j ,  N r .  23
a  R z ąd cy  dom u.  T a m ż e  p o t r z e b n a  D ziew czyna w w ie ­
k i  l a t  12— 14 do posług i  domowej.

( 3 - 3 )   —  2286 —

P I E K A B  I  I A
z n a n a  pa  l i i n d c m a n l e ,

p r z y  u licy C hłodne j  pod  N re m  896 (nowy 36), 
za s z c z y t  don ieść ,  iż n a  n ad ch o d z ą c e  Ś w ię ta  W ielkanocne, 

.i- od  W ie lk iego  P o n ie d z ia łk u ,  p r z j jm o w e ć  b ę d z ie  w k a ż -  
bym czasio C i a s t a  do p ieczen ia ,  o raz  w szelk ie  O b s ta lu n -  
* b  i z a r a z e m  b ę d z ie  m ia ła  D r o ż d ż e  do s p r z e d a n ia .

' ( 1— 1) — 2 7 5 9  —

I
i

M g  z d o b ry m  i św ieżym  poki rm e m ,  j e s t  u  A k u s z e rk i
I 0 L  w dom u pod  N rem  23 now ym  ( 13), p rzy  u licy  Sto-
J a ń sk ie j ,  n a  2giem p ię t rz e  w podw órzu ,  o r a z  i P o k o i k  
osobny d la  Osoby m ające j  odbyć  s łabość ,  gdzie  c h o ra  z n a j ­
dzie  t ro sk l iw ą  op iekę .  (1 —8) — 2779 —

Skład Szkła, Porcelany C
Fajansu i Wyrobów platerowanych I

LUDWIKA PIKSCHEŁ %
przy  p lacu  t e a t r a ln y m ,  w d o m u  W  B ru n w ej  4 7 Sb. f i  

P rz y  n a d ch o d zą cy ch  Ś w ię tach  W ie lk a n o c n y c h  p o ­
lecam  Szanow nej  P ub l icznośc i  s k ła d  mój w sz e lk ic h a r -  
ty k u ló w :  szk ła , porcelany, fa jan su  i w y­
robów  platerow anych; Serw isy do oc­
tu  i o liw y  w cen ie  od  kop .  60 do  rs. 5 ,—  pla  
terow ane o d  rs .  5 k. 80 do 12 rs .  A m ato rów  
wody sodowej z a w ia d a m ia m ,  j a k o  p e s i sd a m  nad­
zwyczaj praktyczne m aszynki do ro­
b ien ia  tejże i in n y ch  m u su jąc y ch  napo jów  —

— E le g a n c k ic h  w yrobów  k o sz y k a rs k ic h  z n a jd u je  się 
I I  u m n ie  wielki  w ybór ,  z p o m ię d z y  k tó reg o  wymie-  
i f  n ia m :  K oszyczki do robót dam skich,
1  klóczy, do m iasta  I do papierń, w ózki

f dla dzieci m n ie jsze  i w iększe  i t  p-
Ceny um iarkow ane. ( s — 3) 2534

800 w iader żytniej

Okowity litewskiej,
22 i 23 l a t ,  m a  do s p r z e d a n ia  O b y w ate l  z prowincji .  

W ia d o m o ś ć  pod N re m  533, n a  ro g u  K ra k o w s k ie g o - P r z e d -  
m ie ś . i a  i  P odw ala ,  w lo k a lu  N r  2 (1— 2) - 2 7 4 8  -

i
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"W TEYEŚCIB.
założone w roku 1823 z kapitałem  8,400,000 rubli srebrem, reprezentowane w Rossji przez kantor główny 
w St. Petersburgu, a upowożnione na m o cy  Ukazów Rządzącego Senatu z dnia 31 Grudnia 1867 r. za Nr 53 i 
z dnia 21 Sierpnia 186 8  za Nr 753

przyjmować ubezpieczenia na towary przesyłane wodą lub lądem, oraz wykonywać wszelkie transports 
wodne i lądowe w Rosji i zagranicą.

Ma zaszczyt podać niuiejszem do wiadomości, że agencję swoją w W arszawie powierzyło Panu E dw ard o  
H |  J n i i t z e n ,  który na zasadzie wydanej mu plenipotencji, moccn jes t przyjmować ubezpieczenia i transports, 
oraz wydawać Di takowe stosowne dowody w imieniu Towarzystwa.

Petersburg, w Lutym 187 O roku.

Zarządzający Kantorem Głównym,

E. SCHWADTZ..

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt donieść, źe działalność swoją dla Towarzystwa Aziea 
da A ssicuratrice z dniom 1-ym Merca r.b . rozpocząłem.

E ltU  ABD JAHT1EI.
Kantor przy ulicy Bielańskiej, N r  605  (6  nowy) 1-sze piętro

( 1 0 - — 1857 —

W a ż n a  Wiadomuść

dla Emeryta lub Emerytki!
Na pierwszy Nr hipoteki kolonji w blizk ści Warszawy 

położonej, około tooo rs w art.ści mającej, potrzebną jest 
do wypożyczenia summa r3. l,ooo od której w procencie 
właściciele zapewniają stół, stancję, usługę i wszelkie wy­
gody. W iad>nrść w R d a k c ji Gazety Polskiej.

(2 — 3) — 2666 —

Dobra Wroniawy,
w gubercji Kaliżskiej, powiecie W ar skim, o 21 wiorst od 
miasta Kalisza i W arty, 9 wiorst od Błsszek i 7 od Koź­
minka położone, mające rozległości dziesiatyn 420 (włók 28 
miary nowopolskiej), są do sprzed-snia z wolnej ręki. Wia­
domość na miejscu. ( 3 - 3 ) —2 5 2 7 —

N wo ( tw irty  w dniu 6 Kwietnia

MAGAZYN
b.a Fabryka Czapek i Kapeluszy,

pod firmą: O .  U O B K O lt W K l I ,
przy ulicy Przejazd pod Nr 652, poleca względom Szanow­
nej Publiczności wyroby swoje, które po cenach umiarko 
wanych sprzedaje. (3—3) — 2667

jHl Dubli sr. 5,000
poszukuje się na procent stosowny lub też do współ- 

ki w przedsiebierstwie Fabryki W ina Szampaó 
sinego. Bliższa wiadomość przy ulicy Chmielnej, pod N u­
merem 1543. ] I .  e r o n c

(3 — 3) —2572 —

Sd W Zakładzie Stolarskim
jes t da sprzedania G arn itu r  M EBŁl 

  M ahoniow ych, łądnego fasonu, z wysła­
niem i pokryciem gustownem, składujący się z Kauapyi 
3ch Foteli, 6ciu Krzeseł, Stołu, Szafki do bielizny, oraz 
Stolik do ksrt, orzechowy, za cenę kosztu, przy ulicy Nowy 
Świat, między Drogą Jerozolimską a Placem Sgo AleksandrSi 
Nr 1271 (nowy 7), Wiadomość u Stolarza.

(3—8) —8578—

—££95 — (fi- 3)
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I 9
pozostałe po śmierci Jenerała  Ciawłowskiego, są do sprzo, 
dania w mieszkaniu nieboszczyka, przy ulicy Żórawiej, po® 
Nr 1 6 1 8 . (3 - 3 )   — 2673 — ^

Jes t do sprzedania

^ f r v L  Eortepjan Mahoniowy, .
1—W w dobrym Btunie, za Rs 90; jak  rów nik
STÓŁ Mahoniowy, za Rs. 5, w dobrym stanie. — Wiado­
mość u S tróża, przy ulicy Złctej pod Nrem I505c (43).

(2—3) — 2599—
Pod Nr 783 (nowy 33), przy u lic y  E lekto­
ralnej, wprost Solnej, są każdego czasu

Magle Wiedeńskie,
do sprzedania. Wiadomość na miejscu. 

(1—3) — 2675 -
i g r a



— VII —

m st Jr

z najcelniejszej fabryki w Europie, za które fabrykant otrzymał

M M E M Y L  K L O T Y ,
codziennie świeżych nabywać można aż do Świąt, we wszyst­
kich Składach Herbaty L. KHUPECKIEGD.

(3 — 6) 2689

Przez Pana  H ipolita  Sosnowskiego, dy­
s p o n e n ta  mojego, było objawione Panom  
Kupcom , że zakontrak tow ałam  H utę szklan- 
ną  P. G. L ieb erta ; dla un ikn ien ia  wszel- 

Lich nieporozum ień, zaw iadam iam  Szanowną Publiczność, 
4e w roku  1869, dn ia  18 Czerwca, zaw arłam  z panem  G. 
L ie b e r t  k o n trak t, na  mocy którego wyroby z jego fabryki 
L iebertow , n a leżą  wyłącznie do mnie. N a tak ich  sam ych 
W arunkach zaw arłam  k o n trak t z panam i A ugustem  H erm an 
i Janem  L ie b e rt, w łaściciela^ i H uty  Am elia. Sk ład  wyro- 
hów  tych dwóch fabryk znajdujący się przy ulicy Da- 
niłłowiczow skiej, pod N r 617, należy do mnie wyłącznie, 
w którym  znajdu ją  się  b u te lk i w różnych ga tu n k ach  i g ą ­
siory, balony, re to rty  i kolby d la fabryk chem icznych, eraz  
Wielki zapas szk ła  taflowego do okien.

U praszam  Panów Kupców, k tó rzy  będą  odbiereć mc je  
tow ary o wydawanie kwitów na moje imię

Paulina Bolderew.
(2— 3) — 2679 —
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Browar Hermana Junga,

Dzierżawa Dóbr Ziemskich i Majątki
m niejszych rozm iarów , z dogodnościam i jak ich  gospodarstw o 
wymaga, polecone są  do sprzedaży, lub w ydzierżaw ienia, 
albo zastaw . W iadom ość bezpośrednio przy ulicy L eszno, 
N um er dom u 54, na  dole od frontu , N r 2 m ieszkania, 

zawsze cd godziny 3ciej do 6tej po południu.
(2 - 3 )  —2586 —

M A S J Ł C *
świeżo solone do ciast,

s p r z e d a j e  f a n t  p o  k o p i e j e k  8 8  1 p ó ł ,

obok K ościoła

4
4
4
4
4
4
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S k ład  Owoców F r .  W r ó b e l ,  
Ś-go K jzyża, N r 406<7.

(8 - 6 ) 2661 —

pr*y u l le j Żelaznej, pod ST* 10431,
Ma honor podać do publicznej wiadomośei, że z d.

3 K w ietnia r. b., rozpoczął z lodow ni pierwszej, wy­
p rzedaż  Plw s Bawarskiego lagrowego,
we wszystkich B tw arjach P ana  Herm  ina  Juuga , k tó ­
re  w dobroci i sm aku odpow iada piwom zag ran i­
cznym u nas protegow anym .

(2 — 4) — 2736 —

uwiadam iam  osoby in teressow ane, iż z dniem  8 K w ie t­
n ia  r. b. zm ieniłem  lokal z K rakow skiego-Przedm ie- 
ścia n a  róg K rakow skiego Przedm ieścia i Pi dwala pod 
N r 532, obok A pteki Górskiego, na  1 -em p ię trze  od 
frontu, dawniej zajm owanego przez Pana  Krasuskiego. 
Osoby żyszące pobierać  lekcje tańca, raczą się zgłaszać 
pod pewyższy n um er.—Hipolit Zlcmlńskl, były 
Tancerz T eatrów  W arszaw skich .

( 2 - 3 )  — 2676 —

Najlepsza Holenderska Musztarda,
*  różcych  ga tunkach, nleułżęp**)*!*® u  n ic z e m
®a«fr«nlc*nej, w yrabianą bywa w fabryce ACCHJSTK 
S K W E J C E R ,  przy ulicy K rólewskiej, w domu N r 1 0 0 8 /J  
P- Hessego, gdzie każdodziennie  w m niejszych lub  w ięk- 
szych ilościach, po cenach zupełn ie  p rzystępnych nabyć ją  
•nożna. ( 2  3) — 2694 —

Zaw iadam iam  Szanowną Publiczność, PP. K u p ­
ców i In tro ligatorów , że  posiadam  znaczny z a ­

pas T e k t u r y  różnego fo rm atu  i grubości, k tó rą  po zn i­
żonej cenie sprzedaję. O brzynki przyjm uje i da je  w aam ian 
T ek tu rę , jeże li k t i  żądać będzie. N adm ieniam  przytem , że 
F ab ry k a  m oja pomimo rozpow szechnienia przez nieżyczliwe 
d l i  m nie osoby pogłoski, istn ie je  zawsze w W arszaw ie, 
przy  ulicy Chm ielnej, N r 14 nowy.

B .  I f l o t t ł e r .
(1 — 3) — 2751 —

"  0 B E A Z  Y
znakom itego pędzla z G alerji po ś. p. M arji Hr. M ałachow­
skie j pozostałe, są do zbycia z wolnej ręki, każdodziennie 
od godziny 1 1 -ej rano  do 4-tej po południu. W iadomość 
powziaść m ożna w domu pod Nrem  4138 przy ulicy K ró ­
lewskiej, obok Ogrodu Saskiego. (3—3) — 2700.—

Dwa Eolwarki ,
wieczysto czynszowe, . . . .  

od Łowiczem, jed en  dzies. 105 (włók 7 ,d rn g i d z iesia ty n  75 
(włók 5 ), ty lko m iedzą przedzielone, są do sprzedam n z a r a * ,  
pojedynczo lub razem , z inw entarzam i lub bez Połowa s z a ­
cunku ma być uiszczona przed 1 L ipca r. b. d ru g a  m oże 
być rozłożona na  ra ty  na la t k ilka  z procentem  6° 0. Kor- 
r . s p o n d e n e j a  je s t  zbyteczna. R  flek ta jący  raczą  zgłosić się 
na m iejsce dla obejrzenia i trak to w an ia , k tó re  w skaże 

M i c h a ł  W e k s t e l n .  w Ł ow iczu.
( 1— 8) —  2741 —



— VIII —

ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKICH
W. G R A B C Z Y N S K I E G O ,

p r z y  u l i c y  D t n & i c j ,  \ r  5 7 8 ,  1 B i e l a ń s k i e j ,  IV r 6 1 0 .

zao p a trzy ł swoją F a b ry k ę  w znaczny zapa3 illaizyn ilo rznięcia 
zukra, Łóżek, żelaznych od rs  5 d> rs 12 i Foteli żela-
cnych rozk ładających  się na  łó żk a  z m ateracam i bardzo wygodue- 
mi, oraz Taboretów, krzeseł podróżnych sk ładanych  i ró ż ­
nych wyrobów w zak res jego profesji wchodzących, a to wszystko po 
eonach um iarkow anych.

(S — 10) —  1157 —

gfjw  Do sprzedan ia  za przy-g stępną cenę,

T P r f  M I L E  MAHONIOWE,
Ś W IE Ż E G O  F A S O N U  t. j .

Garnitur rypsem  kry ty  składający się z Kanapy, 2 F o ­
teli, 6 K rzeseł, S tc łu  przed kanapę, 2 Stolików  do k a rt, 
1 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 L u stra , większe 
i jedno  m niejsze oraz; l K ozetka, s N apoleonek skórą  a- 
m erykańską krytych, Biurko, K om eda, 2 Ł óżka , to a le ta  du- 
ta ,  szesląg skórą  prawdziwą kry ty , tak że  k red en s jesiono­
wy na kolor orzechowy i stó ł rozsuwany, 8 dywany 
1 firanki do t  okien i t. p. Przy ulicy Z łotej Nr 
(26 nowy), w parterow ym  dom u od frontu , wchód przez 
podw órze u dzierżaw cy domu. (1— 3) — 2785 —
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NA NADCHODZĄCE

ŚW IĘTA W IELKAHOCIE,
poleea się Szanowne) Publiczności

H. SZMITTA,
.| przy rogu nllcy Czystej 1 Krakowskie- jy 
S go-Przedinieśela w (gmachu Hotelu S 

Europejskiego. £
Z Winami zupełn ie  czystem i, jak o  to: 33

gj W IN A  B ordoskie od kop. 60  do kop: 160  za bu te lke  M
Burgundzkie 

i, M ozelskie 
„  R eńskie 
„  W ęgierskie 
„  H iszpańskie 
„  Szam pańskie 

Śliwowica, A rak  1 
Rum , Cognac i

( 7 - 1 5 )

u 90 łl 150
II 75 łl 90 11
II 65 II 400 M
II 60 II 250 >1
II 60 II 120 >1
II 250 II 360 II

II 75 II 200 II
po kop. 55 za pół butelki. 

— 2497

Dwanaście Krzeseł Jesionowych
w yplatanych, 2 lsm py paryzkie do olejfli 
stó ł jesionow y na orzech politurowanfi 
kozeta  zupełuie nowa z id o D y m  safjane® 

k ry ta , 2 fotele zielonym s.fjan em  k ry te , łóżko jesionow e n* 
o rz e ih  po litu row sne, wszystko w najlepszym  stan ie  j e s t  do 
zbyc ia ,  w każdym  czasie, p rz y  ulicy N iecałej, N r 1 1 nowyi 
o sta tn ie  drzwi od ogrodu, na  l-em  p iętrze, S tróż  miejscowi 
wskaże. 12 — 2) — i  6 7 8 —

(e — i)
•n iu p n jo d  od f»}s op  b u b jz  fao i Xuizpo8 po 

‘ i l  ayj BtUBązseioi ‘sza jS id  m e id -s  nu ‘npoaSo oSaiąssg im 
-Bjq iso jd ii ‘(6t6) l Jyi nm op  ja ‘fa iq u z  Xoqn izii ‘X»o:j[Bt 
psizpiM  B u jo p j qanoe[odBU  q o p ^ p  i ’ t[S ło j n p ą a z s  ‘Xdsu 
-bj{ I.)? up z :ó;s jtofeCspejus ‘m eiqzs«mBpB m Xatosuod XiX-iq 
-od  ‘qoXuB{aioęXM d z jq o p  ‘nnosej oS su ąS id

‘Ttô oiiioTTO mm
J U t l U i s g  ‘031 BI  V Z  B IU B p O Z JÓ S  o p  i s o p

Pokoje umeblowane.
Dwa pokoje z oddzielnym  wchodem, są  do w ynajęcia od 

kw arta łu , p rzy  ulicy Podw al na p ier wszem p ię trze  od fron- 
tu , z w idokiem  na Z jazd, pod N r 497 lit. b., i przy ulicy 
M azowieckiej pod N r 1347f, dwa Pokoje  i jed en  mie- 
sięczn iedo  wynajęcia. (3— 3) — 2670 —

Lokal kompletnie odświeżony,
przy  ulicy M azow ieckiej, naprzeciw  Tow arzystw a K redyto­
wego, N r 134?F (nowy 1 o), 9 Pokoi, K uchnia obszerna, 
Sp iżarka, G óra obszerna wspólna, 2 Piwnic, do wynajęci* 

każdego czasu. W iadom ość tam że. S tróż  w sktża.
(1 - 3 /  — 2762 —
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Trzy Pokoje i Kuchnia,
p rzy  ulicy S to -Je rsk ie j, Yis a vis Ogrodu K rasińskiego, nS 
pa rte rze , pod N rem  1778, są do na jęcia  każdego czasn, 
z m eblam i lub bez takow ych, na  m iesiąc, dw a lu b  też  d łu­
żej, stosownio do woli najm ującego. W iadom ość na miejscu 
u W łaścicielk i. (1— 3) — 2 7 5 7 - '

Letnie Lokale
w M ajętności F ran c iszk a  Schuster, są do w ynajęcia k ażd e ­
go czasu. T am że wydzierżaw ia się Jatka pod” korzystne- 
mi w arunkam i. Iafurm&cja na m iejscu u  F ran c iszk a  Stróż«i 

lub W łaśc ic iela  tam że zam ieszkałego.
(1 — 3) — 2721 —

Mieszkania do najęcia:
w domu pod N r 1512a (23), przy ulicy Z łotej, z te j strony 

jak  kolej.
1. W  każdym  czasio: sk ładające  się z 5 Pokoi, P rzedpo­

koju, K uchni i garderoby, na 2giem p iętrze , za  rs. 285 ro­
cznie.

2 . Od Świętego Ja n a  r. b. na  i-em  p ię trze , tak ie  same 
m ieszkanie za rs. 330 roezuie. Obadwa m ieszkania  z dogo­
dnym rozk ładem . T am że pożądana je s t  do nabycia dobra 
Krowa do m leka. ( l — 3) — 2773 —

Z g u b i o n o !

1545,

Będąc na u licy M arjańskFJ 
zaginął mi P 1 E 8 E K  czarny 
nazwiskiem  N e g r e t k a ,  mają" 

_  ey p ó ł roku. Z nalazca takowe­
go zechce go odesłać na  ulicę Chm ielną P°® 

m ieszkania N r 7, za nagrodą. (i — 1) — 2755jj"
W drukami Kurjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


